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Rok założenia 1880 = 


Budżet na r. 193112. 


Przyszłoroczny budżet, jaki przy końcu | 
marca wyjdzie z alembiku parlameniar- ł 
nego, nie wiele bedzie się różnił od wnie- 
sionego w dniu 9 h. m. do Sejmu projektu, 
który przewiduje w dochodach 2,890 milj. 
złotych, a w wydatkach 2,886 milj- zl.: 
obie bowiem Izby, złożone w większości 
z ludzi przez rzad wybranych, nie zdobeda 
się na odwagę, by w rządowym projekcie 
przeprowadzić jakieś istotne zmiany. Że 
klub BB. dalekim jest od chęci gruntownej 
pracy nad budżetem, dowodzi choćby odda- 
nie referatów budżetowych nie w rece 
fachowców, jacy niewatpliwie w klubie 
tym się znajdują, ale w ręce dyletantów 
i nowicjuszów. Co ma np. wspólnego 
z polityką zagraniczną nowy referent bu- 
dżetu Min. Spraw Zagr. lekarz p. Dyboski 
z Krakowa? Chyba to, może wyjeżdżał 
kiedyś poza granice państwa... Podobnie 
nie nie wiadomo o studjach p. Zdzisława 
Strońskiego nad oświatą, p. Perkowicza 
nad wojskiem, lub p. Brzóski nad komu- 
nikacjami. Są to ludzie nowi i bez doświad- 
czenia. Jakież nowe poglady moga oni wy- 
razić na polityke referowanych działów 
administracji, jakie Światło rzucić na 
odnośne budżety, jeśli oni sami tego 
światła dopiero potrzebują? A już grotes- 
kowa jest osoba generalnego referenta, 
który obejmuje tę doniosłą funkcję po ta- 
kich fachowcach, jakimi byli pp. Michal- 
ski, Zdziechowski, Byrka, Krzyżanowski. 
P. Miedziński, b. oficer II. oddziału, miał 
coprawda jako Minister Poczt pewne sto- 
sunki z budżetem, ale wiadomo ze spra- 
wozdań Najwyższej Izby Kontroli Państwa, 
że skończyły się one obowiązkiem zwrotu 
Skarbowi nieprawnie wziętych 40 tysięcy 
złotych ... Poza tym niewesołym epizodem, 
który był przedmiotem bardzo krytycznych 
debat Komisji budżetowej i długich nara!l 
Sadu Obywatelskiego, nie słyszano, by pan 
Miedziński specjalizował się na budżetow- 
ca'a 

Ale, pomijajac już stosunek B. B. da 
badżaku, trzeba objektywnie stwierdzić, że 
wielkie redukcje cyfr w projekcie rządo- 
wym na r. 1931—1932 są niemożliwe. Na 
2.886 tys. złotych przeznacza rzad 1,287 tys. 


na uposażenia i emerytury, 527 milj. zł-się z podatników nowa podwyżka 


(poza uposażeniami) na wojsko, 60 milj. z}. 
(także bez uposażeń) na oświatę, 160 milj. 
zlotych na renty inwalidzkie, 296 milj. zł. 
na długi, 50 milj. zł, na bezrobocie. Pozo- 


staje zatem pół miljarda na wszystkie inn = i 


dzialy administracji; na sprawy zagrani4 - 

ne, na popieranie przemysłu, handlu i rol- 

nictwa, na roboty publiczne, policję, spra- 
wiedliwość, reformy rolne. P. minister 
Matuszewski podniósł, że tylko te piećset 
miljonów moga być przedmiotem prze- 
sunięć i redukcji, gdyż tamte 2,384 tys. zł. 
zaspokajaja konieczności państwowe. Jest 
w tem wiele prawdy, choć i tam pozycje 
wydatków dyspozycyjnych, reprezentacyj- 
nych, biurowych, „nieprzewidzianych*, lo- 
komocyjnych moga i powinny jeszcze niec 
obcięciu, podczas gdy np. wydatki na bez- 
robocie trzeba podwyższyć, gdyż w 7-miu 
tylko miesiącach b. r. wyniosły one iuż 
50 miljonów złotych. — Również cyfra 
121 milj. złotych na emerytury wydaje się 
za niską wobec tego, że w 7 miesiącach 
bież. roku wydano na ten cel 94 i pół mili., 
co na rok daje 160 milj. 

W pozostałej sumie pół miljarda zło- 
tych istotnie nie wiele można obcinać. 
Przecież rząd dekretem Prezydenta prz- 
rzucił w listopadzie b. r. na gminy obo- 
wiązek wypłaty nauczycielom dodatku 
mieszkaniowego, aby tylko obniżyć swoje 
wydatki oświatowe, choćby kosziem wzro- 
stu budżetu samorządów. Przecież na bu- 
dowę szkół przeznacza tylko 1 milj. zł, 
zamiast jak na rok bieżący 19.7 milj. zł. 
Nawet Fundusz Kultury zmniejszono 
z 2 milj}. do 1 milj. Ba, poraz pierwszy, 
budżet Prezydenta Republiki, który w 'a- 
tach ostatnich stale rósł (wydatki roczne 
wynosiły od r. 1936—27: 2.4, 2.9, 3.3, 3.9, 
na rok bieżący 4.5 milj.), poraz pierwszy 
uległ redukcji do 3.9 milj. 

Czy budżet 2.886 milj. zł. jest realnym? 


Pisaliśmy już wczoraj, że gdy w 7 miesią- | 


cach cła przyniosły 159 milj., to trudno 
liczyć na wpływ 350 mili. w przyszłym 
roku, że utopią wydaje sie ściągniecie 
44 milj z podatku majatkowego, gdy 
w 7 miesiącach b. r. przyniósł on tylko 


8.5 milj., że wreszcie wygląda na uraganie | 


po- 


bez odnoszenia 


z | 5:70 zl. 
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Dzisiejsza prasą warszawska (między in- 

nemi „Robotnik“ Nr. 393 i „Gaz. Warszaw- 

' ska*.z datą 18 grudnia) podaje desłowny 

tekst listu otwartego profesorów Uuiwersy- 

tetu Jagiellońskiego do prof. Krzyżanow- 
skiego. posła z Klubu B. B. 


` J. Wielmożny Panie Profesorze! 

Zwracamy się do Pana, jako do tego z po- 
śród naszych kolegów, który, piastując mandat 
pogelski. ma możność bezpośredniego wpływu 
na'sprawy publiczne, a zarazem przyjmuje za 
nie współodpowiedzia!ność. 

Liczne wydarzenia, jakie zaszły w ostat- 
nich latach, podważają — według naszezo głę- 
hnkiego przekonania — moralne podstawy ży- 
cia społecznego i politycznego w Polsce, a przez 
to samo zagrażają rozwojowi. a w dalszych 
konsekwencjach nawet istnieniu Państwą Pol- 
skiego. W szeregu tych zdarzeń sprawa wię- 
żniów brzeskich jest zjawiskiem  najgrożniej- 
szem. Sprawa ta nie może być sankcjorowana 
milczeniem świadomych sfer społeczeństwa, 

W szezególności nam. jako wychowawcom. 
jako elicie intelektualnej. jako tym, którzy skła 
dali przysięgę wiernej służby i dbałości o ca- 
łość Rzeczypospolitej, nie wolno pominąć obo- 
jętnie sprawy Brześcia. 

Obawiamy się, że intermaeje. jakie Fan 0 
Brześciu posiada. nie są dostateczne. Qo wię: 
cej. mogą one być spaczone i sfałszowane, gdy: 
by pochodziły od ludzi. zainteresowanych w za 
tuszawaniu prawdy. - 

Dlatego przedstawiamy Panu w Streszcze 
nig wiadomości o losie wjęźni tów hrzeskich. -ja- 
kie posiadamy. a mianowicie. że: 

1) Więżniowie ci. byli ministrowie Rzeczy- 
ospite] Polskiej. posłowie na Sejm Polski 
-| (wéród nieh mężowie, odznaczeni najwyż zemi 
orderami cywilnemi i wojskowemi) byli bez wy 
jatku zmuszani do wykonywania prac poniża- 
jacych, 

W szczególności zmuszano ieh najbrutalniej- 
szemi środkami moralnemi i  fizycznenii da 
czyszczemia podłóg w celach, biurach i kuryta- 
rzach więziennych, do dźwigania i mycia ku- 
błów pełnych nieczystości i odchodów ni ;etylko 
z własnych cel. leez także do czyszczenia uste- 
pów więziennych. przeznaczonych dla admini- 
stracjii wiezienia. z kału. który niejednokrotnie 
musieli wydobywać własnemi rękoma. 

2) Więźniowie byli głodzeni przez dwa mie- 
siące, otrzymując po wier bochenka chleba. 
dziennie. tudzież bydlęcą strawę w postaci zup 
ze zgniłej kapusty, niepłukanej marchwi, ziem. 
niaków i pastewnych buraków. Przy po-tach 
zaś karnych. trwających często przez kilka dni, 
więżniowie za całe pożywienie na dobę otrzy- 
mywali tylko kawałek chleba, oraz sól 1 wodę. 

3) Najsurowszy regulamin więzień wojsko- 
wych ohostrzono w” stosumku do więźniów po- 
litycznych. pozostających pod śledztwem (') 


datku obrotowego z 275 milj. (w roku bież.) 
na 815 miljonów! Czyż tak ma wyglądać 
reforma tego uciążliwego podatku? 

Zdaje nam się, że żródło naszych ni2- 
domagań budżetowych leży w małej do- 
chodowości przedsiebiorstw państwowych. 
Mają one na czysto przynieść 114 milj. zł. 

4 mies. b. roku daly 58.4 milj.). Z jednej 
strony etatyzm ogranicza inicjatywę pry- 


watną i rozszerza swój zasięg nawet na. 


produkcje samochodów i rowerów, a z dru- 
giej strony zakłady państwowe dają alio 
defieyiy, albo śmieszne w stosunku do 
włożonego kapitału dochody. 

Tu jest pole do wielkich reform, +u 
trzeba szukać nowych dochodów. Ale po- 
ważnych wysiłków w tym kierunku w rzą- 
dzie nie widzimy. Minister skarbu myśli 
tylko o podwyżce podatków i wpływów 
z monopoli. W jego mowie o DŁ SE 
stwach nawet nie było wzmianki . 
| Jan Matyasik. 
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IList profesorów Uniw. Jagiellońskiego. 


przez cały system szykan i prowokacyj. 

Za niedość szybkie i dokładne wykonanie 

każdego rozkazu, nawet za niedość dokładne 
oddanie ukłonów wojskowych (stawanie ma 
baczność i ukłon) — oprócz wyzwisk : obelg 
spadały na więźniów dodatkowe kary dyscy* 
plinarne w postaci ciemnicy, twardego łoża i 
postu. Pobyt w ciemniey (izbie ciemnej, nieopa 
lonej i pozbawionej nieraz nawet tapczara) do- 
chodził do dziewięciu dni, 
l 4) Oprócz tych najsroższych kar "dy cypii 
narnych znęcano się nad więźniami fizycznie. 
Ludziom starszym i wyczerpanym nie pozwala- 
no w ciągu dnia nietylko położyć się lub usiąść 
na tapczanie, ale nawet oprzeć się o tapczan, 
gdy siadali na zydłach więziennych. 

5) Niejednokrotnie w ciągu nocy więźniów 
budzono i pod pozorem rewizji wprowadzano 
ich do innych, ciemnych i zimnych cel, tam ro- 
zebranych do naga stawiano twarzami do ścia- 
ny, gdy rówmocześnie z pobliża dochodziły jęki 
i roziegały się strzały. 

6) Ponad to wszystko niektórzy więżniowia 
byli bici, a mianowicie policzkowani, bwi pięś- 
ciami celem „doraźnego skarcenia”, a w nie- 
których wypadkach wręcz katowani według 
specjalnych metod (rozbierano ich do naga i 
przez mokre prześcieradło wymierzano im do 
trzydziestu uderzeń pasami lub prętami żala- 
znemi wśród urągliwych okrzyków dowodzą- 
cych tą kaźnią oficerów, które miały katowanie 
uzasadniać. t k 

T) Sześćdziesięcioletniego posła Dra Tiebar- 
mana w drodze do więzienia wysadzono w no- 
cy w iesie z samochodu. zdarto zeń ubranie, 
zarzucono mu płaszcz na głowę, skopano i zbi- 
to kastetami do utraty przytomności. Fa jego 
przyjeździe do Brześcia stwierdzono na nim 
okolo dwudziestu ran. > 

Powyższe fakty, niespotykane w świecie 
cywilizowanym. musimy uznać za hańbę XX. 
wieku. Musimy ją potępić ze stanowiska ludz- 
kości, Musimy je ocenić jako ciężką x'zywdę. 
wyrządzoną Polsce. Brześć hańbi imię T'olskí 
w Europie. Brześć wprowadza rozkład i i zgnili- 
znę w życie polskie. 

Wierzymy, że Pan i jako człowiek i jako 
Połak-obywatel podzieli ten nasz sąd. Jasteśmy 
przekonani, że Pan uczyni wszystko. ac jest 
w Jego mocy. dla naprawienia krzywd, ukara- 
mia przestępców i zapobieżenia powtórzeniu się 
w Polsce poobnych wypadków. 

Zdajemy sobie sprawę z trudności. jakie Pam 
w tej walce może napotkać. Musimy jednak za- 
znaczyć, że trudności te nie zwalniają Pana od 
odpowiedzialności moralnej. Odnowiedzialność 
ta nie jest tylko sprawą osobistą, skoro nale- 
ży Pan db Groma Profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. g 


Nie wolno nam dopuścić. by ustaliła się 
opinja. że zbrodnie popełniano w Polsce bez 
naszego protestu, Prosimy Pana przeto usilnie 
o powiadomienie nas, czy zamierza Pan w spra- 
wie powyższej publicznie wystąpić, 

Ks. Dr. Jan Fijałek, Władysław Szafer, Emil 
Godłewski, Ignacy Chrzanowski, Stanisiaw Kot 
Jan Nowak, Stanisław Zaremba, Tadeusz Sin. 
ko, Kazimierz Nitsch, Adam Heydel, Jan Dą- 
Śrofiski, Roman Grodecki, Ludwik Piotrowicz, 
Leon Sternbach, Tadensz Kowalski, Biskup Mi- 
chał Godlewski, Stanisław Maziarski, Henryk 
Hoyer, Maksymilian Rutkowski, Ks, Konstanty 
Michalski, Witold Rubczyński, Zdzisław Jachi- 
mecki, Władysław Fołkierski, Rafał Tauben- 
schlag, Władysław Wolter, Jerzy Smoleński, 
Tadeusz Szydłowski, Ks. Antoni Bystrzenow - 
ski, Tadeusz Lehr-Spławiński, Jan M. Rozwa: .* 
dowski, Karol Dziewoński, Ks, Dr. M. Sienia- 
tycki, Władysław Natanson. Stefan Kreutz. Wa- 
cław Sobieski, Ks. Józeł Archutowski, Feliks 
Rogoziński, Tadeusz Banachiewicz, Roman Dy- 


boski, , Wacław Lednicki à Stanisław Wędkie- 
wicz, Władysław Semkowicz, Kazimierz Ma- 
jewski, Stanislaw Windakiewicz, 


'Do podpisów powyższych dołącza swo- 
je nazwisko prof. Stefan Surzy cki, który 
z powodu choroby pie mógł dotad pod- 
pisać się na liście do prof. Krzyżanow- 
skiego. 


Bir. £. 


© czem piszą inni. 


Moralni wspólnicy Brześcia. 


„Gaz. Warszawska“ stwierdzila, że gło- 
sowanie sanacji przeciw nagłości wniosków 
w sprawie Brześcia 

„złączyło ściśle Blok Bezpartyjny z tymi, 

przeciw którym skierowany jest wniosek 

Klubu Narodowego. Stronnieciwo rządowe 

wzięło moralną odpowiedzialność za zarzu- 

ty, postawione we wniosku i ich spraw- 
ców. 

W oczach społeczeństwa sprawcy ci 
mają od wczoraj moralnych wspólników”. 
Moralnymi wspóinikami są też te dzien- 

niki sanacyjne, które jużto przemilczają tę 
sprawę jużto usprawiedliwiają znęcanie się 
nad więźniami. Do pierwszej grupy należy 
„Czas“, który interpelacji w sprawie Brze- 
ścia nie podał nawet w streszczeniu. Zna- 
lazł miejsce na notatki o odczycie Pitigril- 
liiego, o odwodnieniu Belwederu, ale na 
potępienie a choćby dokładne  poinformo- 
wanie czytelników o Brześciu brakło mu 


miejsca. 
Jeszcze gorzej postąpił warszawski or- 
gan Prawicy Narodowej, mianowicie 


„Dzień Polski“. Ten pisze o plotkach 

„wprost naiwnych w swej potworności* i 

zupełnie otwarcie zwalcza próby wyświet- 

lenia ponurej afery. Rekord cynizmu zdo- 

była jednak „Gaz. Polska“, która śmie się 

oburzać na ludzi, mających odwagę 
„przedstawiać narodowi, jako wzniosły i 
czcigodny sztandar czyjeś obite przy wy- 
pędzaniu ze szkody pośladki". 


Ta nikczemność dorównuje tylko zu- 
chwałości, z jaką tenże dziennik wmawia 
w swych czytelników, że dzięki Brześcio- 
wi, dzięki represjom „zduszono rebelję* i 
miemal „w ciągu 24 godzin“ wyprowadzo- 
no państwo 

„z progu anarchii, na którą liczyli już gło- 

áno wrogowie zewnętrzni — gdy w prze- 

ciągu dalszych dwóch miesięcy Rzplita sta- 
nęła w sytuacji wyróżniającej ją wspaniale 

w całej Europie, gdy osiągnęła możność 

harmonijnego współdziałania władz pań- 

stwowych, pełną stabilizację awego stanu 
wewnętrznego '... 

Cóż to za brednie niesłychane! 


Winowajsy muszą być ukarani. 


Niektóre pisma sanacyjne pod naporem 
opinji żądają zbadania zarzutów i ukarania 
winnych. „Kurjerek“ krakowski, który bez 
zająknienia drukował zapewnienia, że 
w Brześciu jest więźniom dobrze, głów im 
nie ogolono, karmieni są znakomicie, teraz 
pisze o zarzutach: 

„Muszą być one gruntownie zbadane i 
wyświetlone w świetle Ścisłych dochodzeń, 
musi się okazać, w jakiej mierze odpowia- 
dają one rzeczywistości, a w razie przeko- 
nania się, iż są one prawdziwe, naczelne 
władze państwowe muszą ustalić odpowie- 

~ dzialność i winnych do niej pociągnąć z ca- 
łą surowością, 

Społeczeństwo, bez wzgiędu na zapatry” 
wania polityczne, życzy sobie szybkiego 
dokładnego i zupełnego wyświetlenia fak- 
tów i ustalenia całej prawdy“. 

Jest niezrozumiałem, jak można wątpić 
w prawdziwość oskarżeń? Więc to może 
więźniowie sami się poranili i pobili, sami 
ot, tak dla żartu, głodzili się, sami przypra” 
wili się o ciężkie choroby, o Siwiznę? 

„Polska pisze: 

„Wszyscy, którym zależy aa dobrem 
imieniu naszego Państwa, na powadze wła- 
dzy wykonawczej i sądowej — mają mo- 
ralny obowiązek uczynić wszystko, by każ- 
dy szczegół potwornych zarzutów został 
wyświetlony a ludzie, którzy zhańbili mun- 
dur żołnierza polskiego, zostali bezzwłocz. 
nie przez zwierzchność swą przykładnie 
ukarani“. 

Wszelkie zwlekanie w takiej sprawie, 
to tylko woda na młyn żywiołów niepew- 
nych, to tylko osłabienie pozycji nowego 
Sejmu w opinji ogółu“. 

„Kur. Warszawski“ sądzi, że ze wzgle- 
du na interes państwa, na opinję Połski, 
naprawiony zostanie fatalny krok P. B. 

„Trudno sobie wyobrazić, aby więk- 
szość sejmowa zatkała sobie tak już moc- 
no uszy na głosy rzeczywistości, że nie sły- 
szałaby ich wymownego dźwięku ani w kra 
ju, ani poza jei granicami. Zwolennicy ha- 
sła: „im gorzej, tem lepiej”, możeby się 
cieszyli na widok nagle ogluchłego prze- 
ciwnika. Co do nas, nie wierzymy, aby mo- 
żną było bezkarnie dla ogólnych interesów 
Polski lekceważyć choćhy w pewnej tylko 
dobie clementarne przykazania moralne”. 


Kiedy B. B. zniesie djeły ? 


„Piast Wielkopolski“ przypomina, że 
podczas wyborów ulubionym ..konikiem* 
agitatorów sanacyjnych byly djetv posel- 
skic. 
że, 


»Zapowiadali z cała pewnością, 


„SLOS NARODU“ z dnia 19-go grudnia 1930. 


A my — co na to? 
y ś 

W ostatnich dniach wpadły mi do rąk dwa |sutannę na głowę, jeden z policjantów stanął 
dokumenty, nad któremi nie wolno nam przejść | księdzu na głowie, drugi na nogach, a asi bili | 
do porządku dziennego. Dziś zwłaszcza, gdy |ge do nieprzytomności. Dwa razy zimną wodą 
przeciw nam kuje się wytrwale broń na tylu |przyprowadzano ks. M. do przytomności. 
frontach dyplomatycznych. HoMsocze — Na plebanii wybito szyby. 

Oto leży przedemną zeszyt poczytnego „Re- |podarto obrazy poniszczeno nawet metryki. 
clams Universum? z 11 grudnia b. r. z charak- | Frob. Kostiuka obito straszliwie kolbami — do, 
terystyczną ilustracją ua pierwszej stronie. pod- |nieprzytomności, nastepnie — gdy oblany woda | 
pisaną „Oberschlesien in Not“! Na treść ilu- |oprzytomniał, — kazano mu śpiewać polski , 
stracji składają się cztery obrazki. Główny |hymu narodowy: pomieważ nie mógł śpiewać, | 
przedstawia scenę protestu berlińskich Grgani- |kito go dalej bez litości, Wreszcie omdlałego 
zacyj akademickich przeciw ..zbradniem Pol |zaniesiono go na plebanię. j 
ski” na Niemcach w odłączenej części Górnego Zena ks, Kostiuka. leżąca po porodzie. roz- 
Sląska. Dalsze reprodukują: wnętrze zdemolo- |chorowała się śmiertelnie ze strachu. Lekarz. 
wanego domu Ncugebauera, zewnętrzną ścianę | Polak, Dr. Kasprzek (?) z Podhajec, który po- 
jz wybitemi cknami i przenoszenie na pół ży- | przednio był przy poradzie Kostinkowej, obec 
wego, pobitego przez Polaków, Niemca. nie cdmówił pomocy lekarskiej mimo groźnego 

Z obrazków tych wieje groza tak sprytnie |stanu chorej. i , 
zaiuscenizowama. że przeciętny czytelnik nje- it. d. Ta 
miecki ma posmak bolszewji w najgorszem wy- Ks. Biskup Buczzo kończy nieiaoriał ofi- 
daniu. r ; : s 

Drugi dokument widnieje na kartach otat- 
niego numeru t) tygodnika „Ecelesiastica*, wy- 
chodzącego we Fryburgu szwajcarskim, organu 
oficjalnego „Katolickiej informacyjno-vraisowej 
ajeħcji“ (KIPA). którego relacje rozchodzą się 
po całym świecie katolickim. Dokument ten za- 
sługuje na specjalną uwagę nie tylko ns- naj- 
bliżej zainteresowanych, mieszkańców Małopol- 
ski, ale przedewszystkiem sfer decydujących. 
które straszliwym oskarżeniom. tam zawartym. 
albo winny zadać kłam, albo — w każdym ra- 
zie — zająć stanowisko zdeklarowane w prasie 
zagranicznej (w pierwszym rzędzie) i naszej, 
bo tu chodzi i o honor narodu i o elenestarny 
prestige prawiorządnego państwa. ui 

Dzięki usłużności centralnego wzędu para- 
fjalnego grecko-katolickiego pod wezwaniem 
św. Barbary w Wiedniu. (Kiemengasse 1), otrzy 
mały .„Eeclesiastica” odp's memorjału biskupa- 
sufragana grecko-katolickiego ze Lwowa, Dra 
Iwana Buczko *), skierowanego 12 pażdziernika 
b. r. do ministra spraw wewnetrznych w Wart- 
szawie. który redaktor  ..Eeclesiastica', Dr. 
Ferd. Rilegg, skwapliwie w całości przedzuko- 
wuje. Czytelnik wyczuwa pewną satysfakcje, 
jaka wieje w tej relacji niemieckiej, satysfakcję. 
że. przeciw znienawidzonej Polsce można wy- 
toczyć cały szereg strasznych oskarżeń. '' 

Bo istotnie memorjał ks. biskupa-sufragana 
lwowskiego obrz. gr.kat. zawiera dwanaście 
strasznych wprost oskarżeń. Dr. Riiege cytuje 
jedenaście. jedno — z powodu braku miejsca — 
odkłada do następnego numeru. i 

Są to rwypadki z województwa tarnorylskie 
go., z samego Tarnopola. z Porlhajec. z Wiśniow 
czyka, Zarwanicy I t. d. ; 

Weżmy pod uwage trzy dla ilustracji. 

Podhajce. — 30. Rusinów ciężko ` pobi- 
tych, między nimi ks. katecheta. Michał Rłezwo- 


Przez kraj idzie nowa fala drożyzny arty- 
kułów pierwszej potrzeby. Rzeez charaktery- 
styczna, że hasło do podwyżki een dają te 
właśnie czynniki, którę z natury rzeczy winny 
dbać o utrzymanie poziomu cen na wysakości, 
odj'cwiadającej niskim płacom Szerakich Tzesz 
pracowników, — t. j. czynniki rządowe. Pala 
podwyżck cen. dająca się już obecuie calkiem 
wyraźnie zachserwewać, spada tem dotkliwiej 
ma społeczeństwo. że równocześnie przybiera 
ma sile tendencja w przemyśle do obniżania 
płac pracowniczych i redukcje . takie. oprócz 
personalnych, rzeczywiście w wielu wypadkach 
uskuteczniono. 

Przedewszystkiem wice wsponmieć należy 
uajświeższą podwyżkę ceny zapałek, która na- 
kłada na kraj baracz w wysokości około 18 
miljonów zł. rocznie. a w stosunku do ceny 
zapałek dotychczasowej wynosi 30 procent. 
Mówi sie również o podwyżce cen wyrobów 
tytoniowych, mianowicie gatunków lroższych. 
krążą też wersje o zamierzonej jakoby pəd- 
wyżec cen wyroków monopolu spirytusowego. 
Nowa umowa zapalczana podnosi opłaty od 
zapalniczek do 10 i 20 zł. od sztuki. mając na 
eelu powstrzymanie rozpowszechnionego ich 
nżycia. 

Dodać należy. 
projekt rządowy podwyżki 
cent į wyżej w zaleźności 
kañ, którv to projekt ma 
obrady sejmowe: 


że w przygotowaniu jest 
czynszów o 49 pro- 
cd kategorji miesz- 
wejść wkrótce pod 


m magistracie, gdzie czekało już około 20 poli- 
cjantów uzbrojonych w karabiny i pałki. Uwię- 
zionych hito do nieprzytomności, poten oble- 
wano zimną wodą i znów dalej rito, Kazano im 
jeść ziemie, a potem pytano czyja to jest zie- 
mia. Ks'eędzn P. z drwinami mówii policjanci. 
że Święcenia z rąk biskupa bvłv nieważne że 
teraz dopiero „dostał Święcenia”... 
Zarwamica. _. W nowowybudowanym 
domu ks. arcybiskupa wybito szyby, obita wic- 
lu wieśniaków miejscowych. ale  naibardziej 
«nqęcano się mad proboszczem. ks, Helowiń- 
skim. '?), który otrzymał 200 (dwieście) kijów. 
Jako świadek podany Dr. Selarski (7). także po 
bity. Przy biciu ks. proboszcza zarzucono mu 


Gen. Berenguer wydaje się o wiele gor- 
szym dyktatorem niż gen. Primo de Rivera. 
Za jego rządów bunty wojskowe są częstsze, 
wrzenię rewolucyjne silniejsze, Niewątpliwie 
duża rolę odgrywa także rosnące zniecierpli. 
wienie narodu, który przez siedem lat znosił 
cjarzmo dyktatury i wierzył obietnicom, że te 
stan przejściowy, tymczasowy, ale wreszcie 
stracił cierpliwość i coraz częściej upomina się 
o swe prawa, Gdyby nie to, że wśród żywio* 
łów opozycyjnych niema zgody. że ugrupowa- 
nia skrajnie radykalne odstraszają ludzi umia- 
kowanych, to znienawidzony rząd byłby już 
zapewne obalony. 

Ostatnia rewolucja była podobuo planowa. 
na na dzień 15 grudnia. Ale ambitny kapitan 
Galan w mieście Jaca, chciał uprzedzić innych 


1) Z 13 grudnia b. T. 

9) „Keelesiastica* piszą blednie: Renzko. 
CEE l 2 oe popełnił jakąś nieostrożność, dość Ą 
w mieście tem powstanie wybuchło parę dni 
Miasto zostało przez powstańców 

I 


skoro tylko zbierze się Sejm z większością | rrcześniej. 
sanacyjna, to zaraz posłowie z B. B. ogra- | gpanowane, ule jakaś odważna telefonistka. 


która mimo walk ulicznych nie opuściła swe- 
go posterunku, zdołala zawiadomić rząd © 
wybuchu i siłach powstania. Rząd wysla} pa- 
tychmiast silne oddzialy wojska i stlumił bunż 
w Jaca i okolicy. 

W poniedziałek wybuchł buut w Madrycie, 
a ściśle biorąc pod Madrvtem. na lotnisku 
„czterech wiatrów“. Tu wystąpił ua widownię 
słynny lotnik, major Franco, który po szczę- 
śliwej ucieczce z więzienia nie opuścił Fisz- 
panji, lecz — jak teraz donoszą dzienniki — 
ukrywał sie w okolicach stolicy i przygoto- 
wał bunt. Zaloga lotniska pod dowództweni 
gen. Queipo del Lano stanął pod sztandarem 
rewolucyjnym. Kilka mamolotów wystartowa- 
ło i zaczęło rozrzucać vad Madrytem prokla- 
macje rewolucyjne. Ale widocznie inne oddzia- 
ły. na które liczyli przywódcy powstania. za- 
waliały się lub pozostały wierne - rządowi a 
może powstańcy działali niedość szybko i ener- 
gicznie. Lotnicy obładowali swe . samoloty 
mie p. Bolesław Śzczepkowski. Dalej do zin lecz wzdrygnęli się przed bombar- 
wiadniemy się. że przy wydawnictwach | dowaniem stolicy, rojącej się bezbronną a nie- 
tych skupią się „co najwybitniejsze AŻ publicznością. Rząd natomiast użył 


niczą swoje djety i zgodzą się na to, żeby 
jęe pobierać tylko zu czas sesji sejmowej. 
Jednem słowem  grziuiało podczas wyho- 
rów od wyrzekań na djety. , 

loto ci sami. «którzy gramih. mają 
większość w Sejmie. Mogą uchwalać, co im 
się podoba. Mogą też ograniczyć djcty, jak 
in sią podoba. A nagle zapomnieli: o nich, 
jakby im kto pamieć reką odjął. Jakby 
ich zaczadziło! 

Dojrzeli tysiączne rzeczy w regulami- 
nie, które chca. zmienić. nie dojrzeli tylko 
artykulu, — który mówi o djetach. 

Ani słychu, ani dychu!'. 

Dobrze będzie. jeśli djet sobie nie pod- 
wyższą! 


Zm any w „Polsce“ i „Rzeczypospolitej“ 


Na lamach  .Rzeczypospelitej* i ..Pol- 
ski“ znajdujemy zawiadomienie, że w naj- 
bliższych dniach redakcję tych pism obej- 


ra”. powiększoną będzie treść dzienników. | energicznych środków. Artylerja wierna królo- 
wydawnictwa ulegną „gruntownej ręorga-|wi zaczęła bombardować lotnisko, Po pewnym 
nizacji wewnetrznej”, rozpoczęte zostały | czasie na lotnisku wywieszono białą chorą- 


„inwestycje techniczne” i t. p. giew, a główni przywódcy buntu odlecieli na! 


a B 
ski (?) 1 poset Jaworski. —- Według zeznań ks. l 
B. i posła J., uwięzionych wtrąceno do piienicy ewo 
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cjalnem oświadczeniem, że wszystkie wypadki 
zbadał osobiście na miejscu i stwierdza star” 
czo ich autentyczność. 


Oto jak nas widzą zagranicą. 

I cóż my przeciwstawiamy takiej 
gandzie? 

Musimy zapytać się śmiało i otwarcie. I nie 
damy się zbywać bylejakiemi frazesami. 

Żądamy stanowczej odpowiedzi. Czekamy 
na interwencję, 

Jesteśmy narodem cywilizowanym i clicemy 
nim pozostać, Jeśli memorjał oparty jest na 


propa- 


|klamstwach. trzeba go zmiażdżyć i unieszkodłi- 


wić za wszelką cene. 


A. jeśli opiera się ten straszny akt ©-kar- 


żenia na prawdzie. to =— czy wolno nie pytać 
się o winowajców? Czy wolno pozwolić na to, 
żebyśmy — jako naród — stali z piętnem tar- 


barzyństwa wobec Zachedniej Europy? 


Ks, Henryk Weryński. 


Fala podwyżek cen. 


ostatnich dniach 
cen złoża dała 
wielu miejscowo- 
Poilwyżka ta jest 


Stwierdzona wreszcie w 
lekka tendencja zwyżkowa 
asumpt do podniesienia w 
ściach cen mąki i chleka, 
specjalnie rażąca. wiadomo bowiem, że przez 
długi szereg miesięcy. gdy ceny zboża gwał- 
townie spadały — chleb i mąka utrzymywały 
się niemal na jednym poziomie luh też wyka- 
zywały nieznaczna tylko zniżkę. Wladze nie 
uważałv „wówczas za stosowne skontrolować 
kalkulacje mlynarzy i piekarzy i skłonić ieh 
do takiego obniżenia ceny ich wyrobów, jakie 
odpowiadalo cenie paądstawowego surowca. 
Dziś. pierwsza, lekka tendencja zwyżkowa na 
rynku zbożowym. już daje okazję do podnie- 
sienia ceny chleba, która właściwie powinna 
być jeszcze o wiele niższą 2d obecnego pozio- 
mu. Tę bczprzykładną kalknlację tak co do 
chicha. jak i pieczywa qszennego władze dlu- 
gj czas talerowały. Obecnie pojawił się wpraw- 
dzie okólnik ministerstwa spraw wewn. Wzy- 
wajljecy wojewodów do przeprowadzenia re. 
wizji w kalkulacjach _ młynarsko - piekarskich. 
apel ten jednak przychodzi istotnie bar- 
dzo spóźniony i nie wiadomo jeszcze jakie 
w praktyce wyda rezultaty. Przykład bowiem 
idzie z góry. a właśnie rząd w ciagu ostatnich 
lat pierwszy -zawsze wystepował z podwyżka- 
mi cen artykułów monopolowych, tytoniu. spi- 
rythu. taryf kelejowych. pocztowych. t.: d. 
Cóż dziwnego. że przyklad ten dziala w kraju 
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ktaturze w Hiszpanji 
5 samolotach do Portugalji. 

Nie był to jednak koniee powstania, Pro- 
wineja, jak ta wszędzie, pożniej dowiedziala 
się o tych wypadkach i później została objęta 
płomieniem rewolucji. W głównych miastach 
wybuchły groźne strajki polityczne. a tu i 
ówdzie mialy nawet powstać rzady tymczaro- 
we. W chwili gdy piszemy te slowa, rząd je- 
jeszcze panuje nad sytuacja, ale wystarczyło- 
by, by zbuntowało się kilka dywizyj. a dykta- 
tura zostalaby obalona. Że armja jest niezbyt 
pewna. tego dowodem pospieszny transport 
oddziałów z Marokka. "Te oddzialy. mianowi- 
cie hiszpańska legja cudzoziemska i niektóre 
piki, stacjonowane zdaleka od kraju i niezna- 
jąco jego nastrojów. maja być rzucone do oko- 
lie zrewoltowanych. Mimo wszystko położenie 
jest bardzo groźne. Nigdy jeszczę nie pisano 
tyle o przygotowaniach króla Alfonsa do 
ucieczki morzem do Anglji. . 

Kilka łat temu opozycjoniści zwracali się 
przeciw rządowi, a oszezędzali osobę króla. 
Teraz przywódcy rewolucji oświadczają. że 
Hiszpanja powinna być republiką. Monarchja, 
która podtrzypfrwała dyktaturę, straciła zau- 
fanie ludności, 

Zwycięstwo rucha rewolucyjnego może 
oczywiście narazić Hiszpanję na jeszcze cież- 
sze i holośniejsze wstrząśnienia. Uczy nas bo- 
wiem listorja. że w zamęcie rewolucyjnym 
władza bardzo często przechodzi z rąk umiar- 
kowanych w ręce żywiolów skrajnych. Rewo- 
lucja nigdy nie jest czynnikiem twórczym. Naj- 
gorszy to sposób usuwania złych rządów. 
W tem jednak calc nieszczęście, że bardzo 
często naród uważa go za jedyny. Gdy. rząd 
depen prawo i falszuje wybory, wtedy ztezpa- 
czony naród nżywa wszelkich środków, by 
odzyskać wolność. 

Marsz. Piłsudski jest już blisko Hiszpauji. 
Podobno czytał w pociągu jakieś książki o 
taktyce wojennej, Teraz chyba odłoży je na 
hok, vo zaiste ma na eo patrzeć į nad czemć 
rozmyślać, Dyktatury upadają. Rok temu 
upadł jeden dyktator z święciańskiego powia- 
tu (mamy na myśli p. Woldemarasu), teraz 
niema] na oczach min. Piłsudskiego bankrutu- 
je dyktatura hiszpańska. 
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Ja ziemiach Stzwltei 


„W radzie m. Tarnowa niema 
przeciwników marsz. Piłsudskiego". 


Na środowem posiedzeniu rady m. Tarnowa 
burmistrz Dr Skowroński zgłosił rezygnację 
z godności burmistrza. Powodem jest zamiar 


rozwiązania rady i wprowadzenia komisarza 
rządowego. Po namiętnej dyskusji, w której 


sjoniści atakowali dra Miitza, wiceburmistrza 
i radnego Marguliesa, jako tych, którzy dążą 
do rozwiązania rady, stwierdzono, że wśród 
radnych m. Tarnowa niema przeciwników rzą. 
dów marsz, Piłsudskiego oraz zastrzeżono się 
przeciwko prawnej podstawie rozwiązania rady 
miejskiej i wyrażono burmistrzowi Skowroń. 
skiemu votum zaufania. 


Nowe godło stolicy. 

Projekt nowej ustawy o samorządzie war- 
szawskim przewiduje zmianę dotychczasowego 
herbu stolicy, 

Syrena, będąca godłem Warszawy, uwidocz- 
niona ma być w tarczy, umieszczonej w po- 
środku Orła Białego, będącego herbem pań- 
stwa. Godło to stanowiłoby istotną część 
wszelkich oznak i pieczęści warszawskich 
związków komunalnych. 


Tablica pamiątkowa ku czci Ameryka- 
nina-uczestnika Powstania Listopad. 


W dniu 21 b. m. w sali Centrum Wyszko- 
lenia Sanitarnego w Warszawie nastąpi uro- 
czyste odsłonięcie tablicy ku uczczeniu pamię- 
ci lekarza amerykańskiego dr. Pawła Fitzsim. 
mons Eve, który brał czynny udział w powsta- 
niu listopadowem. 

Dr. Eve, pọwodowany uczuciem wdzięczno- 
ści dla Polski za udział Pułaskiego w wojnie 
amerykańskiej o niepodległość. przybył w roku 
1831 do Warszawy, aby wziąć czynny udział 
w walkach o wyzwolenie Polski. Uczestniczył 
on w powstaniu, jako lekarz, pelniąc swe obo- 
wiązki z wielkiem poświęceniem. Nie opuścił 
do końca wojska polskiego. przekroczył z niem 
granicę i internowany został przez Niemców 
w obozie pod Wieruszem. Za zaslugi dla Pol- 
ski nagrodzony został w dniu 4/1X 1881 r. zło. 
tym krzyżem . Virtuti Militari". 

Nauka wymowy w szkołach. 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i OP. 
stwierdziło na podstawie sprawozdań 
lekarzy szkolnych, że prawie 10 procent 
uczniów jest dotkniętych różnemi wadami 
mowy, jak: jakanie, seplenienie i t. p. — 
Skutkiem tego zamierzone jest wprowa- 
dzenie do programu szkolnego specjalnych 
godzin na lekcje wymowy. Pozatem uru- 
chomione bedą ambulatoria i poradnie dla 
jakałów. 

Okropna śmierć wynalazcy. 


W zakładzie ślusarskim Lenczewskiego w 
Tarnowie zdarzył się onegdaj okropny wypa- 
dek, który przypłacił życiem Stefan Kmieć, 
ślusarz Państwowej Fabryki Związków Azoto- 
wych w Mościcach, Mianowicie przy próbie 
aparatu do spawamia jego pomysłu nastąpił 
wybuch kotła z karbidem. Siła eksplozji urwa- 
ła nieszczęśliwemu głowę, .Śmierć nastąpiła 
gwałtownie. 

Jeszcze jedna rozprawa za „Centrolew" 


„Przedświt“ donosi, że w dniu 22 bm. 
odbędzie się w Toruniu proces b. posła 
Nehringa (CKW.), oskarżonego o użycie 
obrażliwych wyrazów pod adresem rządu 
podczas przemówień publicznych. Pozatem 
b. poseł Nehring odpowiadać będzie za 
przechowywanie i rozdawanie skoniisxo- 
wanych odezw „Centrolewu*, wydanych 
z okazji kongresu krakowskiego. 


Zydzi podpalili własny sklep 
by uzyskać premję asekuracyjną. 

Przed kilku dniami spalił się w Wilnie 
sklep kolonjalny żydówki Czerny Taubes, 
wartości 40 tysięcy złotych. Po urzędowem 
obliczeniu strat Taubes wystąpiła do zakładu 
ubvzpieczeń z pretensją o wypłacenie jej ase- 
kuracji w kwocie 4 tysięcy dolarów. 

W międzyczasie zakład ubezpieczeń zba- 
dał okoliczności pożaru i stwierdził niezbicie, 
że ogień podłożono. Śledztwo policyjne wy- 
kazało, że ogień podłożyli: Czerna Taubes i jej 
subjekt Abram Weksler, celem uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej. Zbrdniczą parę podpalaczy 
zamknięto w kryminale. 

———=u$: 
WZNOWIENIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 
Z KATOWICAMI. 


Wobec ukończenia robót drenarskich ra lot- 
nisku w Katowicach, z dniem 19 b. m. wzno- 
miena będzie normalna komumikacja lotnicza 
z Katowicami. Połączenie lotnicze Warszawy 
z Krakowem odbywać się będzie znów via Ka- 
towice, jak poprzednio. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19-go grudnia 1930. 


Z Włoch do Ameryki 


WYRUSZYŁA ESKADRA WŁOSKICH  HYDROPLANÓW. 


Z bazy włoskiego lotnictwa morskiego 
w Ortebello wystartowało do lotu transatlaa- 
tyckiego 12 specjalnych jednopłatowych hy- 
droplanów, podzielonych na 4 eskadry. Eska- 
dra pozostaje pod ogólnem dowództwem ini- 
nistrą lotnictwa gen. Jtalo Balbo. Celem po- 
dróży jest Rio de Janeiro. 

Olbrzymią tę trasę, dlugości 10.000 kilo- 
metrów, flotylla włoskich płatowców ma prze 
być w ciągu 70 godzin w 7 etapach, lądując 
kolejno na brzegach Afryki i na wyspach, 
rozrzuconych na południowym Atlantyku. 

Przygotowania do raidu Włosi prowadzili 
juź oddawna. Dotychczasowe próby dawaly 
wyniki zadowalające Termin . startu musiał 
być odraczany ze wzgłędu na niepomyślne 
warunki atmosieryczne, ale w poniedziałek 
15 bm. wszyscy piloci eskadry, którym od 
kilku tygodni ani na chwilę nie wolno było 


i 


| 


samolotem. 

Dwanaście hydroplanów, na dany 
uszeregowało się półkolem na wodzie frontem 
do molo i mechanicy uruchomili silniki. Do- 
wódca eskadry minister Balbo, złożył ostatni 
raport dyktatorowi i podjechał na motorówce 
do swego wodnopłatowca, przy którego ste- 
rach zasiadł lotnik o światowej sławie, zna- 
ny raidowiec kapitan Maddalena. Huk moto- 
rów spotężniał, śmigła zawirowały w za- 
wrotnym pędzie — oczy lotników skierowaly 
się w stronę molo. Mussolini energicznym TU- | 
chem ręki podniósł prawe ramię do góry i| 
oddając faszystowskie pozdrowienie, dał znak 
do startu. Dwanaście hydroplanów równocze- 
śnie ruszyło z miejsca, pozostawiając jasna 
smugę piany na powierzchni wody i po króż- 
kim rozbiegu majestatycznie wzbiło się w po- 
wietrze. Eskadra zatoczyła łuk nad portem 


opuszczać bazy lotnictwa morskiego w Orte-|i salułowana przez dyktatora. wkrótce znik- 
bello pod Rzymem. zostali zaalarmowani obec | nęła w mgłach morza Śródziemnego. 


nością Mussoliniego, przybyłego do portu 
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„Diło* nie zmieni kieruuku, 

Ze Lwowa donoszą: „Wobec ukazania się 
w ostatnioh numerach „Dita“ artykułów o po- 
rozumieniu i polityce ugodowej. red. nacz. , Di- 
ła“ Mudry, wypuszczony w tych dniach z wię- 
ziemia, zamieścił w tem piśmie komunikat. 
w którym stwigrdza. że artykuły te ukazały 
się wbrew poglądom opinii ukraińskiej i są wy- 
razem zapatrywań indywidualnych autora i że 
jest rzeczą nader przykrą. że artykuły te w tak 
ciężkim okresie. jak obeonie, zjawiły się na 
łamach .Diła*. jako redakcyjne”. 


Skazan/edzienntkarzaopozycyjneśo 

Przed sądem w Chełmnie na Pomorzu 
odbyła sę rozprawa polityczna przeciw kou- 
trołerowi O. W. P. i red. „Ziemi Chełmiń- 
skiej“ p. Zb. Łukaczyńskiemu. W akcie oskar- 
żenia zarzucono mu, że w artykule .,Dlaczego 
i za eo więziono członka O. W. P. p. Gliniec- 
kiego” dopuścił się czynu karygodnego. Arty- 
kuł ten laczy się z sprawą manifestacji w obru- 
nie uczuć katolickich, obrażonych przez nuu- 
czyciela gimn. Sławurskiego. Gliniecki aresz- 
towany i trzymany w areszcie 72 godzin. — 
W obronie sprawiedliwości dla Glinieekiego 
pisał red. Łukaczyński ów artykuł. 

Mimo, że obrońca Lukaczyńskiego dı Ski- 
cisńki uzgodnił, że akt oskarżenia niema praw 
nych podstaw, albowiem inkryminowany ar- 
tykuł był oparty na Konstytucji marcowej — 
sad skazał red. Łukaczyńskiego na 14 dni 
więzienia. Obrona wniosła apelację. 


Tragedja zakochaneśo w lancerce. 

W restauracji dancigowej „Wir“ w War- 
szawie występowała 23-letnia tancerka Sta- 
niszewska, w której zakochał się 31-letni biu- 
ralista F. Kryniecki. Adorator pięknej tan- 
cerki nalegał, by porzuciła nieodpowiednie 
dla siebie zajęcie i została jego żoną. Stani- 
szewska nie mogła się zdecydować, więc one- 
gdaj Kryniecki postanowił rozmówić się 
z nią ostatecznie. Gdy ua prośby otrzymał od- 
powiedź: „Odczep się i daj mi raz spokój“ — 
Krynicki strzelił do dziewczyny z rewolweru. 
Strzał chybił, jak również dwa następne, 
które dał za uciekającą do swej garderoby. 
Tancerka zamknęła drzwi, a wtedy Krynicki, 
sądząc, że zabił ukochaną, przyłożył rewolwer 
do swej skroni i celnym strzałem odebrał so- 
bie życie. 

Zydowski handlarz żywym towarem 
skazany na 18 miesięcy ciężkiego więzienia. 


Sąd karny w Poznaniu rozpatrzył onegdaj 
sprawę aresztowanego na gruncie poznańskim 
żyda Izaaka Gruenberga z Warszawy, podej: 
rzanego o uprawianie handlu żywym towarem. 

W podróży nawiązał on znajomość z nie- 
jaką Kwiatkowska, przyczem w trakcie oży- 
wionej rozmowy obiecał naiwnej dziewczy- 
nie, że ją poślubi. Innym razem starał się 
opętać Gruenberg inną dziewczynę, którą 
w rezultacie okradł z zegarka i biżuterji. 

Oskarżony w bezczelny sposób usiłował 
wykręcić się ze stawianych mu zarzutów. — 
Prokurator, scharakteryzowawszy destrukeyj- 
ną robotę żydów, uprawiających w perfidny 
sposób niecny proceder kupczenia młodemi 
dziewczętami, domagał się surowego ukara- 
nia. Trybunał zasądził Gruenberga na 18-cie 
miesięcy ciężkiego więzienia. 

KUCHNIA ULICZNA DLA BEZROBOTNYCH 
W BIAŁYMSTOKU. 

Na przedmieściu Białegostoku uruchomiono 
w tych dniach kuehnię uliczną dla bezrobot- 
nych, stworzoną za fundusze tamtejszego spo- 
łoczeństwa. Kuchnia wydaje około 100 okia- 
dów dziennie. 


BANDYCI HULAJĄ W ZAKOPANEM 


BEZKARNIE, 
Z Zakópanego donoszą nam: Randytyzm i 
kradzieże mnożą się w Zakopanem w zastra- 


szający sposób. W nocy z 16go na Ti-go bm. 
nieznani sprawcy wybiwszy szybę i wyważyw- 
szy drzwi. dostali się do sklepu bławatnego p. 
Czugałowej na Bytrem i grabili go doszczę- 
tnie. W przeddzień tej kradzieży około godz. 
30 popoludniu również w tej Części miasta. 
koło pomnika Chałupińskiego. nieznany bandy- 
ta napadł na powracającą z poczty p. E. Bi- 
likową z Kamieniołemów  Tatrzańskich i p% 
pehnawszy ją wyrwał z ręki tekę skórzaną. 
w kórej na szczęście znajdowały się tylko re- 
cepisy pocztowa i zniknął w pobliskim lesie. 


Z ca!'eóo świata. 


40-lecie encykliki „Rerum Novarum*. 


W dniach od 13 do 15 maja r. przyszlega 
mają się odbyć w Rzymie uroczystości ku. ucz- 
czeniu 40-te' rocznicy ogłcszenia encykliki 
„Rerum Novarum“, W związku z tem iuź teraz 
przystępuje się do organizowania odczyiów 0 
znaczeniu tej encykliki, celem przypomnienia 
jej jak najszerszym kołom. Jednocześnie kędzie 
rozwinięta propaganda odpoczynku niedzielne- 
go i święcenia niedzieli, „oraz akcja w celu 
przestrzegania przepisów Carta del Lavoro“ 
odnośnie do tego odpoczynku. (RAP.). 


Marsz. Joffre ciężko chery. 


Z Paryża donoszą 0 poważnych stanie 
zdrowia gen. Joffre. który zachorował na gry- 
pe, frzyczem zachodzą komplikacje z powodu 
dziedzicznej wady sercowej i z powodu wieku 
(obecnie liczy on okoł» 80 lat). Gen Joffre. 
jak wiadomo. Odznaczył się w czasie wojny 
światowej. jako naczelny wódz armji francu- 
skiej, w ciągu dwu pierwszych lat. 

—— | 
Czaszka człowicka przedhistorycznego ; 
w Sowietach. 


Moskiewska „Prawda” donosi, że w okoli- 
cach Niżniego Nowgoroda robotnicy znależli 
podczas budowy mostu czaszkę człowieka 
przedhistorycznego. Według opinji uczonych, 
czaszka pochodzi z t. zw. permskieg» okresu 
i przedstawia wielką wartość naukową. 
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Znak, |spgezywa człowiek, 


zk PAMIĘTAJCIE! 3. 
A Gdy w waszem domu cierpią na RE 
RO | TH 
ży SH 


KATAR NOSA, KRTANI I:CHRYPKĘ 


stosujcie natychmiast 


którego składniki: Phenolmenthcamph c. ol. Wintergr. 
Petits grains et ol. aethaerea Comp. wskazują, że 


PINOMETH YL chroni oa kaiaru nosa, krtan! 1 chrypki. 


' usuwa nasiępst"a kataru i jest środkiem deryn- 
fekcyjnym dróg oddechowych. 
zarejestr. w Minister. Spr. Wewn. p. Nr. 1198.a w Państw. 
Urz. patent, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone. 
do nabycia we wszystk:ch aptekach. drogeriach I sk a- 
dach aptecznych w Polsce I w Gdańsku. 


OAI PRAZOJZSJEATYGIPOJ>cC27Z63 


Rir. 8. 


Tu spoczywa człowiek, czujący wstręt 

l do pracy!! 

W ostatnich dniach na licznych budynkach 
mieszkalnych w Rostowie pojawiły się czarne 
tablice. opatrzone następującym napisem: .Tu 
czujący wstręt do pracy”. 
Okazało się. że tablice te umieszczali komso- 
molcy (czlonkowie związku młodzieży komuni- 
stycznej) na domach robotników. którzy stro- 
nią od pracy. a których tym sposobem usiłuje 
się wprowadzić na drogę obowiązku. 


NOWE MUZEUM ANTYRELIGIJNE 
W LENINGRADZIE. 


W gmachu słynnego soboru Isaakijewskie- 
go w Leningradzie zostanie otwarte niebawem 
nowe muzeum artyrelgijne pod nazwą: ..Le- 
ningradzkie Państwowo Muzeum  Antyreligij- 
ne“, składające się ,z trzech działów: budowni- 
ctwa socjalistycznego. działu przyrodniczego i 
działu historyczno-religijnego. 

KONSERWATYZM ANGIELSKI. 

Najwyższy trybunał angielski orzekł w tych 
dniach. że na zasadzie prawa z 1781 r.. nakazu- 
jącego bezwzględny odpoczynek niedzielny, 
niedzielne przedstawienia kinematograficzne po 
winny być zakazane, jako sprzeczne z tem pra- 
wem. Orzeczenie to wywołało, oczywiście, 
gwałtowne poruszenie nietylko wśród właści- 
cieli kin. ale także wśród szerokich mas pu- 
hliczności, a wiece protestacyjne sa obecnie 
w stolicy Anglji na porządku dziennym 


700 FRYZJERÓW ZBANKRUTOWAŁO 
W WIEDNIU. 

Zły stan gospodarczy i zubożenie ludnośct 
w Austrji odbijają się poważnie na wszystkich 
dziedzinach pracy, pzedewszystkiem zaś w 
przemyśle kosmetyczno-frvzjerskim. W osta- 
tnich czasach stoją fryzjernie pustkami. a na- 
wet przeszło 100 wystawiono na sprzedaż z 
powadn bankructwa. 


KONFISKATA MORFINY ZA MILJON 
DOLARÓW, 


Departament skarbu St Zjednoczonych 
ogłasza, że na pokładzie statku ..Alesia*, któ- 
ry płynął do portu. skonfiskowano przemyca- 
ny ładunek marfinr. wartości miljon dolarów. 


f 


Dvrekcja Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynak Gł. 34. 
I. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w aboramencie 
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłow. pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
László Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
koncertów). , 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorj: "miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł 25, 80, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 


nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za. 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Ro 


lońskiego. Pałac Spiski, Rynek Gł. 34. 
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Literatura i Kino. 


„Kolumna szturmowa” w literackich 


szrankach. 

Walka (papierowa) o niedawno założony Iu- 
stytut Literacki trwa. Już nie wystarczą arty- 
kuły; drukuje się rozprawki. Oto prof. Bol, 
Hryniewiecki wydał broszurkę p. t. „Kultura a 
Hteratura“ czyli „Kolumna szturmowa do Fun- 
duszu Kultury Narodowej w świetle promieni 
Roentgena". Autor broni w rozprawce instytu- 
cji Funduszu, oraz Instytutu Lit. przeciw zor- 
ganizowanym atakom literatów warszawskich, 
poddając ostrej krytyce wypady  polentriczne 
najbardziej w tej walco zaawansowanych pisa- 
rzy (F. Goetel, A. Słonimski, J. Kadem 

W odpowiedzi na „Kolumnę szturniową” 
„wyrżnął* J. K, Bandrowski ogromny artykuł 
w „Gazecie Pol.* p. t. „Ajaks na murach fre- 
blówkić,' poddając żmów krytyce stanowisko 
Świata uczonych wobec literatury. oraz zarzu- 
cajac Funduszowi K. N. forytowanie w akcji 
stypendyjnej kandydatów naukowych ze -zko- 
dą, literatów. 

Ostatnio wydali literaci ostrą odezwę prze- 
ciw istnieniu Instytutu Lit. Nie widzimy iednak 
wśród tych przeszło 50 nazwisk wszystkich naj 
Świetniejszych pisarzy naszych, ‘a raczej więcej 
nazwisk. nic w literaturze nie mówiących jak 
np. F. Baturewicz, E. Kludzińska, A, Guitry, 
W. Kłyszewski, E. Popoff, W. Żyniewski, K. 
Sperling, M. Weronicz. 

To mają być ci literaci, co protestują?! 

Abdykujące gwiazdy. 

Rewolucja filmowa, którą wprowadziły 
dźwiękowce — zdetronizowała wiele gwiazd. 
Niektóre z nich same podały się do dymisji, 
inno uczyniły to z musu, nie znajdując możli- 
wości odpowiedniej egzystencji w nowych wa- 
gumkach. 

Podobno ustępuje » Hollywood urocza Co. 
rime Grifith po 12-letniej pełnej sukcesu kar- 
jenze. Jest zmęczona i pragnie osiąść w ja- 
kimś zacisznym zakątku Francji. Śliczną Vil- 
mę Banky, partnerkę Valentina i żonę Rod la 
iRocque'a dręczy tęsknota za ojczystemi Wę- 
grami, ale mimo tə pragnie ona przenieść się 
ma scenę jednego z teatrów broadwayskich 

N. Jorku. Fascynująca Greta Garbo zapo- 
wiedziała swój pobyt w Kalifornji tylko də 
końca 1931 roku. Potem ma wrócić do ojczy- 
gtej Szwecji i żyć w zaciszu domowem. 

JESZCZE RAZ LICZYMY KINOTEATRY. 

Dość często „chodzą“ po prasie statystyki | 
kinoteatrów w Europie. Obecnie podajemy cy- 
fry z najnowszej. Niemcy według niej, dzierżą 
prym w Europie co do ilości kinoteatrów; po- 
siadają bowtem 5.267 kin, Następnie idzie Ro- 
sja z 5.200 kinami, Anglja z 4.226 kinami, Fran- 
cja z 4.221 kinami, poczem następuje znaczny 
spadek, albowiem Włochy mają 2.800 kin. O 
parę miejsc niżej znajduje się Polska z 700 ki- 
nami. 

BJARNAT „KRAWC, 
łużycko-serbski kompozytor muzyczny (urodzo- 
ny 1861 r.), mianowany został członkiem Cze- 
skiej Akademji Nauki i Sztuki w uznaniu wy- 
solkiej wartości utworów skrzypcowych, forte- 
pianowych i chóralnych. Ostatnio wyszło nakł. 
fipskiej firmy Britkopf i Hdrtl „Serbskie tań- 
ce“, Krawe mieszka stale w Dreznie. Uczest- 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go grudnia 1930. 


w kinie dźwiękowem 


Niezwykle wesoły program! 


j Ceny miejsc normalne. 


„WANDA 


== Komedja wielkiej klasy. 


HULTAJ 


Tryskająca niebywałym humorem farsa z życia amerykańskich „poszukiwaczy przygód“. 
W głównych rolach: 
ROD LA ROGQUE — JEANETTE LOFF — TOM KENNEDY — MARY CARR. 


Film obf. = sód w niezmiernie komiczne sytuacje! Zawrotny wir „kawałów“ 
miłosnych. 


W programie dodatki dźwiękowe. 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 410 wieczor, w niedzielę i święta o godz. 3 popol. 


św. Gertrudy 5 


i awanturek 
WERWA! 


Jak chronić się przed grypą. 


Pinomethyl — środkiem prophylaktycznym o europejskiej sławie, 
Warszawska Kasa Chorych ogłosiła wobec PINOMETHYL! 


panującej grypy 6 przykazań, których prze- 
strzeganio ustrzec może ludzi przed ta groźną 
chorobą. Przykazania te opiewają: 1) Za każ- 
dym powrotem do domu płukać gardło wodą 
ciepłą, przegotowaną z domieszką soli, kwasu 
bornega lub wody utlenionej (także wody chi- 
nosolcwej). 2) Przed każdym posiłkiem myć 
ręce. 3) Trzymać w cieple i suchości nogi oraz 
klatkę piersiową. 4) Unikać styczności z cho- 
rymi na grypę. 5) Nie uczęszczać na tłumne 
zebrania, zwłaszcza w źle przewietrzamych i 
zadymianych salach. 6) Nie używać alkoholu, 
który osłabia wrodzoną odporność organizmu 
na zarazki. 

Pumkt czwarty i piąty — jak głosi Kasa — 
doradza unikać styczności z chorymi na grypę 
i nie uczęszezać na tłumne zebrania źle prze- 
wietrzane — tymczasem codziennie w każdej 
Kasie Chorych tłumy ludzi z najrozmaitszych 
sfer z chorobami a pewnie z katarem i grypa 
czeka w ogonku godzinami w poczekalniach 
zapełnionych i nieprzewietrzanych. Są liczne 
bibljoteki robotnicze, z których przecież korzy” 
stają najwięcej chorzy, a książki są najniebez- 
pieczniejszemi rozsadnikami chorób. 

Można temu zaradzić. Najlepsza radą dać 
tym szerokim masom robotniczym 


ŚRODEK PROPHYLAKTYCZNY. 
który uchronić ich może od chorób infenkeyj- 
nych przez nos, jamę ustną wprowadzanych do 
gardła i organów oddechowych przynosząc 
nieraz groźne następstwa. 

Trzeba iść za przykładem zachodu i Ame 
ryki, gdzie robotnik chronionym jest od tych 
chorób I u nas powinno wprowadzić sią 0bo- 
wiązkowo zaprowadzenie środków ochronnych. 
tembardziej, że nie potrzeba ich wprowadzać 


którego rozpowszechnieniem winuy się zająć 
Władze, znając częściowy skład preparatu, je- 
go własność i stosowanie, 4a przyjdzie to 
tym łatwiej wprowadzić da wszystkich instytu- 
cyj państwowych i autonomieznych albowiem 
fabryka ofiarowała dostawy po własnych ce- 
nach kosztów, 


Jako uzupełnienie tych przykazań, nadsyla 
nam jeden z czytelników następujące wska- 
zówiki, oparte rzekomo na własnem doświad. 
czeniu i ma przepisach. wyjętych ze starych 
książek lekarskich: 

a) Codziennie sypać do pończoch lub skar- 
petek (w okolicę palców) po łyżeczce kwiatu 
Ssiarczanego (sulfnr dopnratum). Proszek ten 
łącząc się z odrobiną potu tworzy niejako ką- 
piel siarczaną i uodpornia organizm. Powsta. 
jący z tego cdór należy usuwać zmywaniem 
stóp w letmiej wodzie. 

b) Na dołku piersiowym, poniżej mostka 
(na splocie słonecznym nerwów — plexus sa- 
laris) należy mosić mały plócienny worcezek, 
napclnieny tłuczoną korą chinową. (Kora chi- 
nowa wzmacnia tą drogą ustrój nerwowy). 

e) Mieszkanie po przewietrzeniu należy ra- 
no i wieczór dezynfekować. wykadzając ie 
parą ze świeżego jałowca. 

d Wychodząc z domu oraz przed wejściem 
do cudzego mieszkania należy usta i gardla 
odkażić i zabezpieczyć przed zarazkami £ grypy. 
zjadając kilka ziarnek świeżego jałowca. Pow- 
stały w ustach sok z jałowca można yołknąć 
(bez ziarnek). 


0) Dhać o regularne wypróżnianie kiszek. 
) Przy zakatarzenin nosa, kaszlu, nezu- 
ciu osłabienia i chcéby malej gorączce nie 


z zagranicy są bowiem wyrabiane w Warsza. | opuszczać mieszkania, a najlepiej pozostać 


wie, Poznaniu i w Krakowie a stoją pod kon- 
trolą Rządu. 

Pisaliśmy już roku nbiegłego, że w Polsce 
wynaleziono nowoczesny i praktyczny Środek 
leczniczy przeciw katarowi i grypie, który z0* 
stał w Ministerstwie Spr. Wewn. zarejestrowa- 
ny, w całym świecie opatentowany i obecnie 
cksportowany do Francji, Anglji, Kanady, Ar- 


niczy w festivalach międzynarodowych z chó-|; gentyny, Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
rem swych rodaków. Śpiewają oni pieśni serb- į nocnej it. d. uznany za. jeden z now oczesnych 


skie, ale między sobą rozmawiają już tylko 
po niemiecku. 

Przy sposobności zaznaczamy, że drugi wy- 
bitny Serb łużycki Dr Ernest Muka jest “ezton 
kiem Polskiej Akademji Umiejętności. 
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i najpraktyczniejszych, który stosuje się wpro- 
wadzając na wacie do nosa lub wciera się a 
dostając się w formie mgły do gardła, jamy 
ustnej i organów oddechowy ch nisztzy zarazki 
chorób infelreyjnYCh — to 


Niewyśpiewany Kraków 


tego miasta, dostrzeże w niem dużo akcentów 
subtelnych i wspaniały ch. Przeciętni obywate- 
le krakowscy nie widzą wszystkich odcieni 


Liryzm Krakowa domaga się współczesnego tej piękności, albowiem są do niej przyzwycza- 


piewcy. 


Niewygasłe piękno Krakowa nie posiada 


jeni jak do eedziennych obiadów i kolacyj. 
Urodziłem się w tem micżcie i z duma spo- 


współczesnego "AR Dla malarzy Kraków gladam w jego wewnętrzno życie. 


przedstawia ciągle studnię  niewyczerpanych 
inspiracyj. Natomiast po Muzie Wyspiańskiego 
ożywionej Wawelem, Wisłą i Skałką nikt nie | 


sta. Liryzm Krakowa jest ciągle niewyśpiewa- 
ny w nowym kształcie literackim. 

Nie idzie o kogoś. kto w formie wspomnień 
dziecinnych wyczaruje nam Kraków, jak to 
uczynił Kaden-Bandrowski w „Mieście mojej 
matki”, ale idzie o kogaś, któby z takiem 
przywiązaniem apial Kraków, jak Or-QOt War- 
szawę. Naturalnie wchodzi tu w grę zachwyt 
nowy dia stolicy duchowej Polski Na podlo- 
żu podziwu dla tradycji i architektury — za- 
chwyt dla tego przedziwnego skrzyżowania 
i zmagania się kulitury zaj z nowoczesnemi 
«ojc życia. 

Piękno Krakowa jest znane zagranica. Pi- 
eze się o niem nietylko fejlctony ale i książki. 
Pocta grupy breteńskiej, B. Hamel (osiadły 
w Krakowie) pisuje do Francji wiersze. Sła- 

wiące Kraków. a Amerykanin. 
dla miodzieży powieści o Krakowie. 

Uważny mieszkaniec miasta Krakowa, po- 
chylony nad utajcnem, intenzywnem życiem 


, | mienią. się w dni targowe 


| chusta, 
zakląt w formie literackiej piękna naszego mia- | 


i oświetlonych skrzyżowaniach ulic 
jczorem wyprostowani policjanci i 


J. Kelly pisuje ' 


Sukiennice 
jak  różnobarwna 
wyłaniają z siebie co chwilę 
nowo horyzonty. 150 mie biegnie w prostym 
pędzie do Rynku: tam załamuje się i wraca 
z powrotem. Kamieniee coraz bardziej pną sit 
w górę. Ciągle brakuie jednak mieszkań dla 
rodzących się ludzi. Wyrastają nowe kinotea- 
try, restauracje i wypożyczalnie książek, Na 
' steją wir- 
reguluią 
ruch. Jest coraz więcej automobilów. Jak 
lśniące kule przelatują stąd tam i stamtąd tu. 
Na romantycznych plantach suuią się ciągle. 


Wawel jest inny codziennie. 


Planty 


| jakieś powłóczyste cienie. Na wężach szyn od- 


uływają tramwaje. oblepione śmiejscemi się 
ludżmi. O zmierzchu opada na wąskie koryta- 
rze ulic mała. Umiarowe cezwerokąty kamie- 
nie zlewają się ze sobą jak w mistycznym po- 
calunku. y 

Teraz najlepiej iest pisać o Krakowie. kie- 
dy mroźny wiatr hiie w okna i zdmuchuje me- 
Janchclje z pokrzywienych bruków. 


| 
| 


Ę 


lóżku. 


Autor tych wskazówek dodaje. że stosowa- 


uie się do nich nie może nikomu zaszkodzić. 
wielkich wydatków. 


i nie powodnie 


Sporty i gry w Enincie za czasów 
faraonów. 


W sturożytuym Egipcie uprawiano już roz- 
maite rodzaje sportu z takim samym zapalem., 
grają w rugby, czy base-ball 
Bardzo rozpowszech- 
oraz atletyka. Na 
grobach faraonów. 


z jakim dzisiaj 
Anglicy czy Amerykanie. 
niony był sport pływacki 
dawnych. odnalczicnych w 


rami życia Krakowa. Dym tajemniey otulił fi- 
rankami pokoje wszystkich mieszkańców- 
Drzwi hywają zamknięte na kłucz i nie mogę 
widzieć jak żyją moi bracia. Wiem, że się ko- 
chają i nienawidzą. Drzewa unoszą ich miłość 
tak. jak druty, rozpięte nad dachami jęczą im 
pieśń nienawiści. Bezwiedne wsponinienie ĵe- 
sieni. szeleszczące w ich rękach, nie pomaga 
im nie. 

Okna Krakowa stają się głodne jrzeztrze- 
ni. Między godziną 10 rano, przed oddechem 
przewietrzanej pościeli, leje sią z nieba w mic- 
szkania woń ponurych*chmur. W południe Da- 
ide. bezdżwięczne słońce, przemawia (przez szkło 
wszystkiemi językami, « noe pełyka roztopio- 
ne we śnie żądze maleńkich komórek ludzkich. 
Na brukach, gdzie się drogi nasze krzyżują. 
widzimy co rano innego żebraka. Wisi nad 
nami kolyszące się begactwo  niespedzianek 
i bohaterstwo tętniących miastowęch dni. 


W niedzielę słoneczną Kraków  mpocznieje 
radośnie w południe. Ulicą Wolska ida ludzie 
z przechadzki po Błoniach uśmiechnieci i we- 
seli. że połknęli kawałek śmwieżago i świecące- 
go słońca. 

Ale po zmierzchu zaraz następuje wieczór. 
Jest zima į dni sa krótkie. Noe sączy się nie- 
dhale w waskie przepaście ulic. kiedy o godz. 
10-tei słyszymy trzask zamykanych ` bram. 
Kraków o godz. 10-tej wieczorem $est miastem 


Długie języki ulic nie są jedynymi bohate- umarłych. 
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malowidłach ściennych widać dokładnie obra- 
zy walk zapaśniczych. Już na 2.060 lat przed 
Narodzeniem Chrystusa znany był w Egipcie 


styl dzisiejszych zapasów atletyczrych, rozma- 
ite przerzuty, „pasy“ i t. p. 


Ćwiczenia lekko- i ciężko-atletyczne obej- 
mowały również żonglowanie ciężarami, mło- 
tami do wbijania pali, workami piasku. Fech- 
tunek nie był również zaniedbywany. Strzela- 
nie do celu z łuków, oraz z proc należało nie- 
tylko do ćwiczeń wojskowych. ale zajmowało 
poczesne miejsce wśród sportów uprawianych 
przez młodzież. 

Egipcjanki oddawały się z zapałem grze 
piłką; piłki używane q3 gry obszyte hyły skó- 
rą wyprawią. a w środku wyvpychane trawa 
morską lub słomą. Gra piłką. jak wynika z od- 
nalezionych rysunków i opisów. wymagała du- 
żej zręczności. a niekiedy i akrobatycznej 
wprawy: podrzucano np. piłkę do góry i usi- 
łowano ją złapać w pozycji leżącej, albo prze- 
ginając się w tył. Wszystkie. te ćwiczenia 
miały na celu wyrobienie zręczności i nadanie 
cialn gibkości. oraz elastyczności. 

Prócz sportów kwitnęły również w Egip- 
cie faraonów rozmaite gry. Szczególnie rozpo- 
wszechniona we wszystkich warstwach ludno- 
ści była gra zbliżona do gry w szachy. firana 
siedmioma białomi i cźmioma czarnemi figura- 
mi. które posuwano na szachownicy, podzieło- 
nej na 30 kwadratów. Figury wycbrażały glo- 
wy zwierząt. Zwyciężat w tej grze ten z dwóch 
graczy, któremu udalo sie obsadzić swemi figu- 
rami największą ilość kwadratów na poli prze- 
ciwnika. 


Gzy kobieta może uprawiać sperty? 
Włosi ograniczają udzial kobiet w sportach 


Wielka rada faszystowska przekazała 
obecnie po uprzedniem rozpatrzeniu przez 
siebie prezesowi olimpijskiego komitetu do 
rozstrzygnięcia sprawę udzialu kobiet 
w sporach z zastrzeżeniem wyraźnego za- 
kreślenia granic tego udziału w ten spo- 
sób, by uniknać tego wszystkiego, eo prze- 
szkadzałoby w wypelnieniun zadania kobie- 
ty jako matki. 

„Osservatore Romano“, popierając w ca- 
lej rozciągłości to slanowisko rady faszy- 
stowskiej, ze swej strony zwraca uwagę. iż 
udział kobiet w  popisach spor towych, 
prócz zastrzeżeń czysto higjenicznej nafu- 
ry, powinien wywolać zastrzeżenia i natir- 
ry moralnej. Występowanie bowiem kobie- 
ty w stadjonach jest zaprzeczeniem jej 
przyrodzonej, boskiej misji macierzyństwa. 
co nie tylko z punktu widzenia przyrodzo- 
nego powinno być rozpatrywane, ale i ze 
względu na jej wysokie moralne poslan- 
nietwo. 


P. PREZYDENT PRZYJMIE 

SPORTOWCÓW W DNIU 11 STYCZNIA. 

Ostateczny termin przyjęcia świata spor- 
towego przez P. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej ustalono na dzień 11 stycznia 1931 r. 
Uroczystości przyjecia transmitowane De- 
dą przez Polskie Radjo na wszystkie stacje 
polskie. . 


Paddock na ślubnym kobiercu. 


Przed kilku dniami olbvl się w Ameryce 
ślub słynnego biegacza | krótkodystausowea. 
eksmistrza olimpijskiego (w roku 1924) i rekor- 
dzisty świuta w biegn nu 190 metrów Charles 
Paddock'a, z córka wydawcy dziennika. w któ. 
rym niegdyś pisał sprawozdaniu sportowe, 

Jak widzimy. strzaly Kupidyna dogoniły 
nawet „uajszybszego czlowieka świata“. 


Ale czy słyszeliście jak młot paszych samo 
inych kroków odbija się stokrotnie i głośno 
w śliskich taflach bruku? Albo czy słyszeliś- 
cie jak zegary nocą powtarzają sią w przera- 
źliwej ciszy? Albo czy widzieliście jak wieczer 

się we mgle i tylko jeden ratusz wy- 


prążony i samotny jak maszt świeci u góry 
zaczepionym agarkiem księżyca? 

Tych kilka lirycznych skrótów. któremi 
opisalem w powieści o „Andrzeju Paniku* ży- 
cie współczesne i dramat miasta Krakowa — 
przypominam sobie w tej chwili na świadectwo 
i póparcie mojego apelu. Dramatem tego mia- 
sta jest wałka tylu wieków, wspaniale w niem 
zamkniętych — z prądem nowoczeanych form 
urhanistycznych. Piękno Krakowa i czar owej 
walki domagają się współczesnego piewcy. Nie 
jest to nawet wołanie o regionalizm (na jaki 
zdobył się tylko Beskid — nie posiada go ami 
Śląsk ani Pomorze) — to są odwieczne prawa 
miasta, którego liryzm, historją i architektura 
wyrastają nad Rzeczpospolitą, Tylu pisarzy 
opiewa w żariwości i natchnieniu zboża, lasy. 
fabryki. maszyny. serca i umysly ludzkie, ale 
niech ktoś spojrzy na to zbidrowisko ludzi 
i kamieni. chowających w sobie najróżnoro- 
dniejsze i najciekawsze życie, które się nazywa 
Krakowem! 

Kto z pisarzy uczei Kraków? 

| Po nowe natchnienia z Krakowa? 


JALU KUREK. 


Kto sięsnii 


Z 
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«o słychać 


m firakomie. 


Kraków, dnia 19-g0 grudnia 1930. 

Piątek 19: św. Nemezjusza. 

Sobota 20: św. Teofila. 

Sobota 20: wschód słońca o gadz. 7.55. 
zachód o 16.00. 

——:: ĝm 

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
Wezoraj odbyla się w Uniw. Jag. promocja 
p. Józefa Mikulskiego, asystenta profesora 
Siedleckiego na doktora filozofji na podsta- 
wie pracy z zakresu biologji. Dr. Józef Mi- 
„kulski. syn radey szkolnego Dr. Antoniego 
Mikulskiego, dyrektora państwowego Semi- 
narjem nauczycielskiego męskiego w Krako- 
wie, jest mlodym. ale wybijającym śię ucze: 
nym, o czem świadczą dwie jego prace wyda- 
ne jeszcze poprzednio przez Polską Akademję 
Umiejętności. 

ODCZYT PROF. BOVETA, dyrektora In- 
stytutu J. J. Rousseau w Genewie i organi- 
zatora Centralnego Biura szkolnego. W sobote 


20 b. m. o godz. õ-ej pop. wygłosi uczony psy- 


cholog. gość Ministerstwa Oświaty. odczyt w 
języku francuskim: „L'éducation pour la paix“ 
w. salce Kursów pedagogicznych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Straszewskiego 27. (Plum. na 
polskie). Goście mile widziani. 

DLACZEGO MAGISTRAT NIE OZNACZYŁ 
CEN CHOINEK. Mimo, że już rozpoczęła się 
sprzedaż choinek w Rynku gł. magistrat do- 
tąd nie naznaczył cen maksymalnych umożli 
wiając w ten sposób lichwę sprzedawcom. Jest 
to identyczne z taktyką co do ryb, na które 
nałożono ceny dopiero wtedy. gdy handlarze 
zupełnie bezpodstawnie podwrższyli cenę 1 kg. 
z 8.50 na 4.60 zł. 

NIE WSKAKIWAĆ DO JADĄCEGO 
TRAMWAJU! Piotr Siemko (l. 42). stolarz 
wskakując do jadącego tramwaju na Linji 3 
w Rynku Gł. upadł na ziemię i potlukł sobie 
glowe tak. że Pogotowie ratunkowe przewiozło 
go do szpitala. 

DOSTAŁA ATAKU EPILEPSJI W SKLE- 
PIE. Pogotowie ratunkowe przewiozio do szpi- 
tala w stanie nieprzytomnym Helenę Swier- 
czewską. zam. przy ul. Powiśle Nr. 3. która 
w sklepie przy ul. Zwierzynieckiej dostała ata- 
ku enilepsji. 

PODJĄŁ Z ZASTAWU CUDZĄ BIŻU- 
TERJE. Walentemu Bernacikow! zam. przy 
ul. Barskiej 87. podczas kupna papierosów 
w kiosku przy. ul. Madalińskiego skradziono 
portfel z kartkami zastawniczemi na hiżuterię 
| na maszynę do szycia wart. 2.000 zł. Złodziej 
zdołał inż wykupić biżuterje. 

KRADZIEŻ W CZYTELNI LEGJI INWA- 
LIDÓW, Dnia 17 b. m. okolo godz. 5 pop. ja- 
kiś osolmik. hędae w czytelni Legji Inwali- 
dów woj. przy ul. Warszawskiej. urwawszy 
kłódkę od szafy skradł z niej żelazną kasetkę 
z kwotą 200 zł. kwity na 2.000 zł. oraz ośmio- 
kątną pieczęć „Legja Inwalidów W. P. O. II. 
w Krakowie”. 

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWE- 
GO. W nocy z 17 na 18 b. m. niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy włamali się do urzędu 
pocztowego w Gdowie pow. Wieliczka. gdzie 
rozpruli kasę ogniotrwałą i skradli z niej 
2.953 zł. 50 gr. i znaczki pocztowe na Sumę 
1.000 zł. Dochodzenia w toku. 

ARESZTOWANO: Micezysława Bugajskie- 
go (L. 20% i Władysława Rudnickiego (1. 22) 
za szereg kradzieży kalejowych na stacji Kra- 
ków—Płaszów. Nadto nrzytrzymano Wacława 
Chwalibogowskiego (1. 3M. buchaltera za Rra- 
ziez talonu na kwotę 637.06 zł. ma szkodę 
Okrezowego Urzędu Ziemskiego. który to ta- 
lan zrealizował w Kasie skarbowej w Kera- 
kawie. 

KOLEKCJA PRZYBORÓW  TECHNICZ- 
NYCH W KOMISARJACIE POLICYJNYM. II 
Komisarjat policji zakrestjonował rzeczy po- 
chodzące prawdopodobnie z Kradzieży, a to: 
starter służący do puszczania w ruch samocho- 
dn, 1 motorek benzynowy. 10 motorków elek- 
trycznych małych od 220 do 230 wolt, 3 mag- 
nesy z napięciem niskiem, 2 podkowy magne- 
nowe. 2 induktory telefoniczne. 2 imadła (śrub- 
staki. 6 zegarów chyżości od samochodu, 1 
tłok z korbowodem do motocykla 3 łożyska od 
samochodów, 6 manometrów do mierzenia ciś- 
nienia powietrza, 2 zegary do mierzenia ben- 
zymy. 2 barometry. 4 ampomierze. 3 woltomie- 
rze, 1 galwanomierz, 1 kolba benzynowa ło 
lutowania, 22 sztuki borów do gwintowania, 
1 kasetka zniszczona zawierająca 58 pierścion- 
ków mosiężnych oraz inne rzeczy (części) do 
samochodów, motocykli i przyrządy elektro- 
techniczne. Poszkodowani mogą sie zgłosić 
w JI Komisarjacie policji przy ul. Tadeusza 
Kościuszki. 


kuce" owi 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZNEM 
przy ul. Straszewskiego L. 28 H. p. odhędzie się 
w piątek 19 b. m. o godz. 19-tej zebranie, na któ- 
rem wygłosi Inż. Groza Al. odczyt na temat: „Wra- 
żenia z Międzynarodowej Konferencji Energetyez- 
nej w Berlinie“ (z obrazami świetlnemi). Goście 
milo widziani 


„GLOS NARODU“ z dnia 19-go grudnia 1930. 
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poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


Ceny konkurencyjne. 


Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Sa -= KŁ 


ri 


"kie „== 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Piatek: „Proboszcz wśród biedaków" (przedst. 

popularne — ceny zniżone). 


Sobota: „Pan Topaz* (premjera — nowość). 
Niedziela po południu: ..Nieprzyjaciółka” (ceny 
znmiżone). 


Niedziela wieczór: „Pan Topaz“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Piatek: „Niebieski walc“. 

Sobota: „Niebieski wale”. 

Niedziela: „Niebieski wale”. 


REPERTUAR KINOTEAFRÓW. 
WANDA: .Haltaj* (w gł. roli Rod la FRocque). 
APOLLO: ..Naszyjnik królowej”. 

SZTUKA: Pierwszy pocałunek", 

CORSO: ..Piraci Panamsey“. I]. serja wraz z z0- 
kończeniem p. t. „Szkatuła zycia i śmierci". 
WARSZAWA: .Rapzodja Węgierska” 
roli Willim Fritsch). y 

UCIECHA; .„Śpiewające miasto” (w gł. 7cli Jan 
Kiepura). z 


(w gł. 


—————— 


L Rady Miejskie, 


Na wstepie wczorajszego posiedzenia 
rady m, Krakowa prezydent Rolle zawia- 
domił rade, że kwotę 3.000 zł., przezna- 
czona przez miasto na pracę w zakresie 
historji, dotyczącej m. Krakowa przyznała 
Polska Akademja Umiejetności Dr Stan. 
Tomkowiczowi, prezesowi Komisji Historji 
Sztuki P. A. U, wybitnemu historykowi 
sztuki. Następnie prez. Rolle złożył spra- 
wozdanie z wyniku "swojej interwencji 
u kilku ministrów. Interwencja u ministra 
komunikacji dotyczyła przydziału kolejki 
pińczowskiej dyrekcji krakowskiej oraz 
konieczności jaknajrychlejszeej rozbudowy 
dworca krakowskiego. Dalej p. prezydent 
interwenjował u min. skarbu w sprawie 
kredytów na Bibljotekę Jagiellońską. Min. 
Matuszewski oświadczył, że jeżeli tego- 
roczne fundusze państwowe wykażą nad- 
wyżkę, to w pierwszym rzedzie skorzysta 
z niej Bibljoteka Jagiellońska, a niezależ- 
nie od tego ma na przysziy rok zapewnio- 
ny miljon złotych. Odnośnie do kredytu na 
dokończenie kliniki ginekologiczno-położ- 
niezej oraz Akademji Górniczej i rozbudo- 
wy szpitalnictwą krakowskiego p. minister 
przyrzekł życzliwe potraktowanie sprawy. 
Wreszcie interwenjował p. prezydent u 
ministra pracy i opieki spolecznej, celem 
wyjednania budowy domu robotniczego 
przez zakład pensyjny. 

Po sprawozdaniu prez. Rollego, sekre- 
tarz prezydjalny p. Strasik odczytał szereg 
interpelacyj, wniesionych przez poszcze- 
gólne ugrupowania radzieckie. 

Imieniem Ch. Dem. Ks. radca Kasprzyk 
pornszył w interpelacji szczególnie aktual- 
ną sprawę Muzeum Etnograficznego, które 
wobec wypowiedzenia mu lokalu przez 
kancelarje P. Prezydenta Rzplitej, może 
znaleźć się bez pomieszczenia od 1. lipca 
przyszłego roku. Ks. radca Kasprzyk zapy- 
tuje prezydenta miasta, czy gotów jest za- 
rządzić, by Muzcum Narodowe opróżniło 
sale w budynku poszpitalnym dla Muzeum 
Etnograficznego na tymczasowe pomiesz- 
czenie i czy skłonny jest podjąć zabiegi, 
celem znalezienia odpowiedniego stałego 
pomieszczenia dla tego Muzeum. 

Dalsze interpelacje innych klubów ra- 
dzieckich dotyczyły szeregu ogólnych za- 
gadnień, jak konieczności budowy baraku 
dla bezdomnych dozoreów domowych, prze- 
znaczenia 30.000 zl. na ubranie i obuwie 
dla niezamożnej dziatwy szkolnej, przyła- 
czenia podmiejskich gmin do Krakowa. 
Chodzi tu o Pradnik Biały i Czerwony, 
Qlszę. Rakowice, Borek Fałecki, Łagiew- 
niki, Wolę Duchacką, Prokocim, Wolę 
Justowska i Przegorzaiyv. Jedna z inter- 
pelacyj socjalislycznych dotyczyła unieważ- 
ajenia przez wojewode krakowskiego man- 
datu radzieckiego radcy woj. Dr Millera, 
który mandat swi srrawował od szeregy 
lat. Unieważnienie mandatu wojewoda 
krakowski p. Kwaśniewski motvwował 
tem, że p. Müller jako urzednik woje- 
wództwa, a zatem władzy nadzorczej w sto- 
sunku do miasta, nie może być członkiem 
krakowskiej rady miejskiej. ` 

W postąpieniu p. wojewody Klub P. P. S. 
dopatruje się powodów politycznych i stwier- 
dza, że w radzie miejskiej , zasiada  bezpod- 


KN 


stawnie trzeć radców. a to dr. Klimecki. dr. 
QOberlaender i p. Stankiewicz, którzy zostali 
powołani do rady mie jskiej z dzielnicy pot- 
górskiej bez żadnego tytulu prawnego. Po od- 
czytaniu rezolucyj rada mipiska przystąpiła 
do porządku dziennega. 


l 2-go piętra na bruk. 


Wezoraj o godz. 9.80 rano popelaila samo- 
bójstwo Apolonja Brachowska (l. 51. żona 
emer. tercjana gimu., zam. przy ul. Rzecznej 
Nr. 9. Brachowska pod wplywem silnego roz- 
stroju nerwowego wyskoczyła rzez okao 
I-go piętra domu przy ul. Kujawskiej Nr. 18 
na bruk ponosząc śmierć na miejscu. Zwlosi 
po stwierdzeniu śmierci przez lekarza obwodo- 
wego przewieziono do Zakładu molycyny są: 
dowej. 
| 
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Mianowania i przeniesienia 
w administracji. 


Dr. Jan Dorosz, radca urzędu wojewódz- 
kiego w Krakowie. mianowany został starostą 
dąbrowskim: Aleksander Strzelbicki, starosta 
pow. sr Białej Małopolskiej. mianowany radcą 
wojewódzkim w urzędzie woj. w Krakowie. 
dr. Stanisław Alberti, starosta pow. w Tabro- 
mie. przeniesiony na stanowisko starosty do 
Bialej Małbpolskiej. 


|Mianowania i przeniesienia sędziów 


Postanowieniem z dnia 29 listopada 1950 
roku p. Przydent Rzplitej zamianował: 
| Podprokuratora sądu okr. w Sosnowcu Ja- 
na Grochowicza, przewodniczącego sadu pracy 
|" Sosnowcu Wacława Rylmana — sędziami 
sqdu okr, w Sosnowcu. E 

Sędziego sądu powfatowego w Katowicach 
Dra Józefa Pisarka — sędzią sądu okr. w Ka- 
towicach. 

Podprokuratorów sądu okręg. we Lwowie 
Dra Stanisława Horodyńskiego, Feliksa Kra- 
jewskiego i Dra Henryka Mostowskiego — 
wieeprokuratorami tegoż sądu okr. 

Pod prokuratora sądu okr. w Sanoku Dra 
Władysława Ciszkowieza — wiceprokuratorem 
tegoż sadu okr. 

Podprokuratora sądu okr. w Tarnopolu Jó- 
zefa Gołębiowskiego — wiceprokuratorem te- 
goż sądu okr. 

Podprokuratorów sądu okr. w Samborze: 
Juljusza Janickiego, Dra Leonarda Wędry- 
chowskiego i Stefana Zielonkę — wiceproku- 
ratorami sądu okr. w Samborze, 

Podprokuratera sądu okr. w Tarnowie Teo- 
fila Patrońskiego — wiceprokuratorem tegoż 
sądu okr. 

Podprokuratorów sądu okręg. w Kołomyji 
Romana Siewińskiego i Zdzisława Wróbla — 
wiceprokuratorami tegoż sądu okr. 

Podprokuratora sądu okr, w Przemyślu Dra 
Józefa Tymińskiego — wyceprokuratorem te- 
goż sądu kr. 

Asesora sądowego w okręgu sądu apelacyj- 
nego we Lwowie Henryka Behounka — sędzią 
sądu pow. w Hórodence, 

Asesora sądowego w okręgu sądu apela- 
cyjnego we Lwowie Juljnsza Czekańskiego — 
sędzią sądu pow. w Kałuszu. 

Aplikanta adwokackiego w okręgu sądu 
apclaeyjneo w Warszawie Stefana Dembiekie- 
go — sędzią sądu pow. w Piotrkowie. 

Asesora sądowego w okręgu sądu apela- 
cyjnego w Krakowie Dra Jana Hrehondę — 
sędzią sądu pow. w Rzeszowie. 

Asesora sądowego w okręgu sadu apela- 
cyjnego w Katowicach Dra Józefa Magierę — 
sędzią sądu pow. w Bielsku. 

Asesora sądowego w okręgu sądu apela- 
cyjnego w Krakowie Dra Józefa Muchowicza — 
sędzią sądu pow. w Gorlicach. 

Asesora sądowego w okręgu sądu apela- 
cyjnego w Krakowie Eugenjusza Sawrycza — 
sędzią sądu pow. w Jordanowie. 

Sedziego sądu okr. w Nowym Sączu Dra 
Juljana Smolika — sędzią sądu pow. w Nowym 
Sączu. 

Sędziego okr. śledczego sądu okr. w Rze- 
szowie Dra Wladyslawa Woźniaka — sędzią 
sądu pow. w Tyczynie. 

Asesora sądowego w okręgu sądu apela- 


wszelkiego 


Sir, 8 


Na świeta! CHRIFERNEA Na święta! 
KAZIMIERZ DANEK dawniej i. Majewski 


Kraków, ul, Karmelicka L, 13, 
Rynek $łó*wny. Krzyszioiory 


poleca znane z dobroci; Torty — Przekładańce 

Serniki — Makowniki — Strucle z rodzynkami, 

z migdałami i z orzechami. Wielki wybór ciastek 
cukrów i herbatników. 


Zamówienia przyjmuje się do 22 grudnia. 
IFEEETIER="R="— - zy” T MIESO 
ainme on 


cyjuego w Lubiinie Henryka Żebrowskiego — 
sędzią sadu pow. w Miechowie, 


Przeniesieni w stan spoczynku: 


Semilski Wladyslaw Remigjusz, prokurator 
Sądu Najwyższego. 

Siudut Andrzej, 
nowie, 

Holda Michal. sędzia sądu okr. w Jaśle. 

Rychlik Bolesiaw. sądzia sądu okr. w No- 
wym Sączu, 

Gabrjeł Henryk. sędzia sądu okr. w Kra- 
kowie. 

Gret:chel Henryk. sedzia sądu okr, w Rze- 
szywie. 

Dura Karol. sędzia sądu okr. w Krakowie 
|i kierownik sądu w Liszkach. 

Fränkel Eljasz. sędzia sądu okr. we Lwowie. 

Babski Eliejusz. sedzia okr. śledczy sądu 
pokr, w Lucku. z siedzibą w Kamieniu Koszyr- 
| skim. 
Kisielewski Józef! sędzia sądu okr. w Krae 


sedzia sądu okr. w Tar: 


kawie. 
Zwolnieni: 
Świątkowski Marjan Józef. sędzia sądu okr. 
w Radomiu. 
Czaplicki Aleksander. pod; 


ckmator sadr 
okr. w Radomiu. : 


Mianowani: 


Sośnieki Tadeusz. sędzia silu pow. w skr. 
sądu apel. w Krakowie. mianowany został sę- 
dzia sądu pow. w Krakowie-Podgórzu. 

Błotnicki Marjan Wladyslaw. sedzia 
pow, w Tarnowie — wyznaczony naczelnikiem 
sądu pow. w Tarnowie, 


sądu 


Przeniesieni na inne miejsce służbowe: 


$orokowski Ałcksr, sędzia sądu powiato- 
wego w Szydlowcu — na stanowisko sedziego 
sadu pow. w Radomiu. 

Bartl Marjan Jan. sędzia sądu pow, w Ka- 
mionce Strumiłowej — na stanowisko sędziego 
sadu pow. w Brzeżanach. 

Król Stanislaw, sędzia sądu pow. w Rape 
czycach — na stanowisko sędziego sądu paw. 
| w Tarnowie, 
Sawieki 


Konstanty Roman. sedzią <a łu 
pow. w Podburzu — na stanowisko sędziego 
sądu pów. w Stanisławowie. 

Mantel Józef, sedzia sadu pow. 
kach — na stanowisko sedziego sadu pow. 
miejskiego we Lwowie. 

Tomczuk Grzegorz. sędzia sadu pow. w Bel- 
zie — na stanowisko sędziego sądu pow. miej- 


Rud- 


w 


| 
z we Lwowie. 

„ Dr Goleń Józef, sedzia sadu pow. we Frysz- 
taku — na stanowisko sędziego sądu powiat. 
w „Jaśle, 

Zubrycki Piotr. sędzia sądu paw. w Pruch- 
niku — na stanowisko sędziego sądu powiat. 
w Gorlicach. 

Przeniesieni w stan spoczynku: 
Becher Samuel. sędzia sądu pow. w Nowym 
Targu. 
Dr ink Otmar. sedzia sądu pow. % 
loewskiej Hucie. 


Rró- 


a 1 


(DIDIPIRAT reionce 
Ed | Telefunken 
na fale 200—2000m z lampami 
TYLKO 170 ZŁ. 


idealny odbiornik dla prowincji oraz inne 
wartościowe odbiorniki i głośniki 


TRIOTRON 


Dział fotograficzny: Aparaty Voig- 
liindera, Certo i inne, tudzież wszelkie przybory 


RADJO -SFINKS 
Kraków, Karmelicka 13 i15. 


öktadki złożone w Administracji 
naszego dziennika, 


,NA ZAKŁAD KS. KUZNOWICZA: pp. Ocet. 
kiowiczowie 30 zł. 

NA KUCHNIĘ S, SAMUELI: A. 
580 zł. 

NA ZAKŁAD IM. LUBOMIRSKICH: p. Z, Cie- 
chanowska 96 zł, 
3 pe ZAKŁAD DZIECIĄTKA JEZUS: K. L. K. 
e zł. 


NA RODZINE SIEROCĄ: Ks. J. J. 29 7 


= 
Ss 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 19-ro grudnia 1930. 


Zucie Śospodnrcze, Eee me me anani TIE DEDCZCZEDCZCH 


Uruchomienie giełdy zbeżowej 
w Katowicach. 


W Katowicach powstaje gicłda zbożowo- 
towarowa. Statut jej został już ” przedyskutowa- 
ny i przyjęty na zebraniu sfer zainteresowa- 
nych w lokalu Izby  przemysłowo-handlowej. | 
wobec czego po zatwierdzeniu przez Me: za, 


PORIMONETH 


Portfeie, Torebki dam. 
s Manicury, Teczki skór. 


KASETKI ma kartę oraz wielki wybór ZABAWEK poleca: 4 


U STEFAN PORĘGSKI, 


Kraków, RYNEK GŁ. 32. 


i 


Awek ur E dafar |BDCDCOCOICZEDCICZCINCIZCZCDCDCJCZCH 


w ciągu bież, miesiąca. 


Huta w Węgierskiei Górce redukuje 
robotników i zarobki. 


Donosza nam z Węgierskiej Górki, że 
w tamtejszej hucie żelaza zwolniono z termi- 
nem od dnia 1. stycznia 1931 r. 145 rohotni- 
ków. Wobec poprzednio przeprowadzonych 
redukcji pozostaje w pracy tylko 153 robot- 
ników, przyczem nie jest wykluczone, że i ta 
cyfra ulegnie zmniejszeniu. 


Niezależnie od redukcji liczby pracują- ' 


cych nastąpiła w tej fabryce redukcja zarob- 
ków od 5 do 10 procent. Robotnicy bronią się 
przeciw wszelkiej redukcji płae. która w 
obecnych warunkach nie jest niezem uspra- 
wiedliwiona, a przychodzi w okresie dla ro- 
botnika najcięższym. Zarząd huty winien 
wszystko uczynić, by nie dopuszczać do re- 
dukcji. 


Rzemieślnicy, którzy tracą prawo 
kształcenia uczniów. 


Z dmiem 15. bm. minął termin, do którego 
luby rzemieślnicze przyjmowały podania ua 
egzaminy mistrzowskie od rzemieślników, któ- 
rzy mieli dotychczas prawo uczenia terminato- 
rów. Od tego terminu rzemieślnicy, którzy nie 
posiadają dyplomów mistrzowskich, nie mają 
prawa kształcenia uczniów, oraz uczniowie 
tych rzemieślników nie mogą być rejestrowa- 
ni jako uczniowie w cechach i izbie rzemieśl- 
miczej, ani też w Magistracie i nie będą oni 
dopuszezemi do egzaminów czeładniczych. 

———9——>— 


W akciach ruch słaby, 


Giełda krakowska z 18 grudnia. 

Notowano: Chybie 25 zł; dolarówka 5614 zł; 
konwersyjna 4934 zł. 

Na rynku walut bez zmiany, dolar 8.85—8.90 
zł; czeki bankowo 8.90%4 —8.913%4 zł. Oficjalnie ro- 
biono w małych ilościach dolarem gotówkowym 

po kursie 8.8814 zł. 

W akcjach ruch słaby. W minimalnych iloś- 
ciach dokonano tranzakcji z papierów przemysło- 
wych Chybiem, a z procentowych dolarówką po 
kursach utrzymanych na ostatnim poziomie, 

Na pogiełdziu konwersyjna lekko mocniej, re- 
szta w zaniedbaniu. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 18 grudnia. Dolary 8.89 1 trzy czwar- 
łe. 8% i trzy czwarte, 8.87 i trzy czwarte. Dewizy: 

Releja 124.66. 124.07. 124.35; Gdańsk 173.25. 173.68, 
172,82; Holandja 359.30, 360,20. 358,40; Londyn 
43.3314. 43.44, 43.23; Nowy Jork 8.91. 8.93. 8.59: 
Nowy Jork telegraficznie 8.92. 8,04, 8.90: Paryż 
85.06, 35.15. 34,97: Praga 26.47, 26.58, 26.41: Szwaj- 
carja 118.15, 113,58. 112.72. Wiedeń 125.63. 125.94. 
IE Włochy 46.12. 46.84, 46.60; Berlin w obro- 
tach prywatnych 212.78. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Pożyczki: 3% premjowa budowlana 50 — 4% 
śnwostycyjna 98 — seryjna 101 — 5% dolarowa 
54.56 — 5% konwersyjna 50 — 6% dolarowa 
e8 — 7% *stabilizacyjna 18 — 10%  kclejowa 


10250 — 8% Listy Zastawne Bankn Gospodar- 
stwa Krajowego 94. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 18 grudnia. Paryż 20.24%, 


Bpatiek wartości wy 


OGÓLNE SALDO WYRAŻA SIĘ NAD 


Według tymczasowych obliczeń Glowuezu 
|nego Rzeczypospolitej Polskiej (łącznie z W. M. 
Gdańskiem) w listopadzie 1980 r. przedstawiał i 
się jak następuje: i 

Wywieziono 1.786.812% ton towarów. przy- 
czem wartość wywozu myniosła 195.807 tys. 
zł, Przywieziono 301.158 ton towarów. Wartość 
przywozu wyniosła 163.846 tys. zł. Satda do 
datnie bilansu handlu zagraniczaego wyziioslo 
wr listopadzie 32.031 tys. zł. 

W porównaniu do poprzedniego miesiąci 
wywóz zwiększył się w wadze o 34.413 ton. 


w wartości natomiast zmniejszył się o 11.998, 


tys. zł. Przywóz zmniejszył się zarówno w wa- 
dze o 29.949 ton, jak wartości o 38.355 tys. zł. 


Wielki wybór 


KRAJOWE: 
Szkieiski 
Wybrański 
KRAJOWE: 


Wielki wybór w instrumentach używanych! 


Skład fortepianów 


Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitop! 

| Sommerfeid 


"HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. 
| ckma KA BETAALT FPT ZYCZE TYM 


wozu w listopadzie. 


WYŻKĄ 32 MILJONÓW ZŁOTYCH. 


Najważniejsze zmiany w przywozie wyrazi- 


| Urzędu Statystycznego. bilans handlu zagranicz ls się w zmniejszeniu sztzególnie surowców 


włókienniczych (o 10.1 milj. zł), jak również 
iprzędzy i tkanin (o 2.4 milj. zł), surowcow hut- 
'niczych w 2.7 miłj. zł.), maszyn i aparat'w ʻo 
„4.3 mij, zł.). stylów, komunikacyjnych (0 
3.8 milj. zł.). chemókalij (p 6.8 milj. zł). Wresz- 
cie futer i skór (o 8.0 milj. zł.) F 

W wywozie zmniejszył sę wywóz artyku 
łów speżywezych (o 5.6 milj. zł). zwierząt ży- 
wych (o 3.8 milj. 71). jak również i drewna (o 
|13 milj. zł). oraz olejów smarowych ʻo 1.1 
milj. zł). 

Zwiększy! się natomiast 
jscych. pierza i puchu (o 1.7 
sigi (o 1.4 mij. zł). ' 


wywóz skór suro- 
milj. zł.), oraz na- 


ZAGRANICZNE: — Forster 


Kotykiewicz 
Mustel 
pianin i fortepianów 
- ZAGRANICZNE: 

Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bósendorfer Rónisch 
Ehrbar Schweighofer 
Fórster Scholze 
Gaveau 


Dogodne raty 


Szewska L. 9. 


Kosztowna pożyczka. 


Umowa rządu z koncernem Krenugeru. prze- 
dłużająca umowę zajałczaną, znalazła już ccho 
w Sejmie. Poruszył ją mianowicie pos. Rybar- 
ski, podkreślając niekorzystne dla Polski po- 
stanowienia, jakie ze zmiany umowy dotych- 
czas obowiązującej wynikają. Nowa pożyczka 
zapałczana będzie bowiem kosztowała bezpo- 
średnio 9.44%. a minimalnie kredyt ten wy- 
niesie ogółem 10 lub 11 procent. Występuje 
RTECS EO OE OCE DE". TORO AEC. 


25.02 3/8, Nowy Jork 5.15.20. Belgja 72.00, Włochy 
26.97 14, Hiszpanja 55.50. Holandja 207.50, Berlin 
122.89. Wiedeń 72.57. Praga 15.234. Warszawa 
157.75, Budapeszt 90.9214, Białogród 9.1234. «Ateny 
6.6714, Konstantynopol 2.4414, Bukareszt 3.66, 


L ndyn E A 12.97%, Buenos Aisch 170.50. 


blem nietyle możności kredytowej, ile zdolno- 
ści wchłonięcia i zużytkowania tak drogiego 
kredytu. Nadto nowa umowa zwalnia dzier- 
żawcę od obowiązku eksportu zapałek (cksport 
ten wynosił rocznie okoła 300 milj. szt. pude- 
dek), rozszerza zakres jego monopolu, znosi 
dotychczasową kontrolę komisarza minister- 
stwa skarbu i reguluje podatki tej spółki dzier- 
źżawnej tak. że wprowadza ryczałt roczny bę- 
dący właściwie akcyzą, którą płaci ta spółka. 
„Czy polski kapitalista zapytuje p. Ry- 
barki — móglhy marzyć o pedobnych warun- 
kach? Są one ciekawem świadectwem stopnia | 4 
ufności do naszych stosunków prawnych i do 


przed nami — mówił pas. Rybarski — pro- 
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Szafirewu palak. 


Autoryzowany przekład z angieiskiego. 


— Nie, nie będzie pani mogła zostać — 
rzekł. — Zaraz po powrocie do Sajgonu 
zabierzemy panią na okręt. Na wieść o zni- 
knięciu szmaragdów tang rozszaleje się 
jak stado głodnych tygrysów. 

— Tak będzie najlepiej. 

Ani słowa skargi czy napomknienia. że 
zrobia. ofiarę! Szlachetna dziewczyna! 
pomyślał Denis. — Gdyby nie ona, pogoń 


Ufała mu poprostu bezgranicznie. 

— Okazała mi pani zaufanie i nie poża- 
łuje pani tego — rzekł. — Musiała pani 
przeżywać przykre chwile niepokoju. 

— Nie. Nie niepokoiłam się. Jeżeli się 
kogo lubi, ma się do niego zaufanie. Wie- 
działam, że pan się mna zaopiekuje w Pary- 
żu — jeżeli powrócimy. 

— Naturalnie. Ale dlaczego 
Przecież wrócimy do Paryża. 

— Oby się tak stato! Chociaż wiadomo. 
że szmaragdy przynoszą nieszczęście. 

Wyczuł. że wiedziała coś. czego nie po- 
wiedziała. Czyżby ten piekielny t a ng prze- 


„jeżeli? 


za szmaragdami skończyłaby się prawdo- | śladował ją groźbami 1 ostrzeżenia mi? 


podobnie fiaskiem. Ona poddała myśl wy- 
prawy do świątyni i obejrzenia posągu. Po- 
winno jej się to wynagrodzić. Postanowił się 
tem zająć. Był już hogatym człowiekiem. 
Od cesarza Anuamu otrzymał olbrzymie ho- 
norarjum. W dodatku stosunki w artvstycz- 
nych kołach Paryża zapewniały mu moż- 
ność znalezienia dla niej protekcji. 

— Zobaczymy, co się da zrobić po po- 
wrocie do Paryża — rzekł. — Może uda się 
imależć coś lepszego niż tu w Indochinach. 

Twarzyczka Ninon opłynęła blaskiem 
radości. Marzyła o protekcji tego młodego. 
sławnego rzeżbiarza od pierwszej chwili, 
gdy go ujrzała w loży u Capucines. Wsuuę- 
ła mu rękę w dłoń i uścisk jej drobnych pa- 
luszków podziękował mu wymowniej niż 
potok słów. 


— Czy się co stało? — zanytał prędko. 

Potrząsneła głową i spojrzała na niego 
z uśmiechem. Lecz śmiały się tylko usta. 
Oczy. takie zawsze roześmiane. zachowały 
powago. 

— Mam ochotę odwieźć panią zpowro- 
tem do hotelu. Lepiej sam pojadę do świą- 
tyni. Tang może panią podejrzewać. ale 
datychezas nie ma żadnego powodu. Jeżeli 
kapłan zobaczy panią w świątyni ze mną. 
będą mieli niezbity dowód, że obróciła się 
pani przeciwko nim. 

Już chciał dać rozkaz stern'kowi. 
Ninon przytrzymała go za rekaw. 

— Nie. Dzieliłam z panem dotąd wszys 
kie przygody i mam prawo towarzyszyć pa- 
nu — teraz. Proszę, niech pan mi tego nie 
robi. 


gdy 


l | — Nie mógł odmówić. 


— W takim razie: dobrze. Ale przed 
przybiciem do wyspy musimy się naradzić, 
jak postąpimy z kapłanem, stróżem grobow= 

ea. Pierścień cesarza da mi łatwy wstęp 
do świątyni, lecz nie sądzę, żeby ten żółty 
fanatyk pozwolił mi wydłubać bez protestu 
szmaragdy ze swego świętego bałwana. 

— Uważa pan, 
zabić? 

— Nie. Nie chcę rozlewu krwi. Zastana- 
wiam się tylko, jak go unieszkodliwić. 

— Najlepiej będzie powiedzieć mu praw, 
do. że cesarz kazał ' panu zmienić twarz 
posągu. ale że wpierw trzeba wyjąć kamie- 
nie. 

— Dobra rada. Wezmę jednego z zało- 
gi jako tłumacza. Nasz wróg mówi tylko po 
annamieku. 

— Ależ to byłoby szaleństwo! Majtek 
powiedziałby kolegom. a ci puśceiliby wieść 
po calem Hue. zanimbyśmy | zdążyli uciec. 
Pan zajmie się posągiem. a ja kapłanem. 
Już ja się postaram, żeby nie nie zobaczył. 
Otworzyła torebkę. pokazując maly rewol- 
WCT. 

— Nie. Nie zgadzam się na zabijanie. 

— Ja go nie zabiję. Postaram się tylko, 


że trzeba go będzie 


-«|żeby siedział spokojnie. Ogłusze go. 


Oczy jej błyszezały. a usta zaciskały się 
energicznie. Co za odważna dziewczyna! 
Zrobilaby furorę w roli apaszki. Trzeba się 
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naszej administracji”. Dodać także należy. że 
ma mocy zawartej obecnie umowy spółka przej- 
muje obecnie na własność dzierżawione do- 
tychczas od państwa ruchomości i nierucho- 
mości; umowa zawarta przez Grabskiego prze- 
widywału, że wszystkie objekty wydzierżawio- 
ne, a także te, któreby spółka później nabyła. 
stają się własnością skarbu, a spółka ma ma 
nich tylko prawo dzierżawy. 

Z uzyskanej pożyczki 4.3 milj. zł. idzie na 
spłatę reszty dawnej pożyczki, 50 milj. zł. na 
przedterminową spłatę długów; jest to gotów- 
ka na cele interwencyjne dla podtrzymania 
spadającego kursu polskich pożyczek na giel- 
dach zagranicznych. Przeznaczenie 18 milj. zł. 
dla Banku Gospodarstwa Krajowego jak? 
zwrot sum wyłożonych przez bank na spłatę 
procentów i amortyzację pożyczek zaciągmię- 
tych przez skarb w obligacjach komunalnych. 
tirumaczy się dążnością do zwiększenia płyn- 
nych rezerw skarhowych. które w ostatnich 
czasach znacznie spadły. Rezerwy te winny 
wynosić przynajmniej kwotę 200 milj. zł. t. j. 
wysckość jednomiesięcznego hudżetu. 

Gdy jednak w dnin 30 września 1929 re- 
zerwy ta wynosiły 520 miljonów. to w dniu 
30 września 1930 — 283 miljony. zbliżyły się 
zatem w wysokim stoynin do minimalnej gra- 
nicy. Ten sam cel zwiększenia plymnych re- 
zerw ma także wprowadzone do ustawy skar- 
kowej postanowienie. że rząd może korzystać 
na eele budżetowe z 50-miljonowego kredytu 
hezprocentowgo w Banku Polskim. Idzie tu o 
stworzenie fumduszn obrotowego, z któregn 
minister skarbu mógłby w miesiącach letnich 
finansować ruch budowlany, ¢3 zasadą mie- 
sięcznego hudżetawamia jest utrudnione. 

Fakty te wskazują ns wzrost troski u 12ą- 
dn o płynne zapasy skarbowe, hędące na wy. 
czerpaniu. po minionym niedawno jeszcze 
okresie ohfitogo ich stanu. 


Radin, 


E. E OE NEJ 
Sobota 20 grudnia. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasv: 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospndar- 
czy; 15.50 Odczyt z Warszawy: 16.15 Płyty gramo- 
fonowe; 17.15 Odczyt z Katowie: 17.45 Słuchowi- 
sko dla dzieci z Wilna i koncert dla dzieci 2 War. 
szawy; 18.45 Rozmaitości: 19.16 Komunikaty rol- 
nicze; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.85 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20 Feljeton z Warszawy: 20.15 
„Przegląd polityki zagramicznej ubiegłego tygo- 
dnja“ — wygł. dr J. Reguła, wicesekrełarz Un. 
Jag.; 20.30 Koncert Orłowa z Warszawy; 21.20 Mu- 


zyka lekka: 23 Feljeton; 22.15 Koncert 22.50 Ko- 
munikaty i muzyka taneczna; a Hejnał z Wieży 
Marjackiej. 


Lwów (385.1). G. 19.25 unaii aktualnych 
wiadomości leśniczych: 20.15 „Na szańcu i na try- 
bunie — Europa przed stuleciem“ — wrgł dr M. 
Tyrowicz: 20.30 Koncert Orłowa z Warszawy. 

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy: 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 15.56 
Gdezyt: 16.15 . „Kącik artystyczny L., S. G.“ 16.30 
Płyty gramofonowe; 16.45 Kącik dla młodych ta- 
lentów muzycznych Wykonawcy: A. Kagan (fort). 
J. Hoppe (śpiew )i prof. L. Urstein (akomp.); 17.15 
Odczyt z Katowie; 17.45 Słuchowisko dla dzieci 
z Wilna; 18.15 Koncert dla dzieci Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. i M. Modrakowska (śpiew). akomp. 
prof. L. Urstein; 18.45 Rozmaitości 19.25 Płyty 
gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radiant; 
19.05 Płyty gramofonowe; 20 Feljeton p ..Dzi- 
siejszy teatr niemiecki*; 20.10 Recital ETE o: 
wy M. Orłowa; 20.15 „Rząd a Dyktator" (1830); 
21.20 Muzyka ŻA Wykonawcy: Orkiestra P, R. 
i soliści 7 Wina, 2 Feljeton p. t. „Niemka, Fran- 
cuzka, Polka“; 415 Koncert kantora mnurzyńskie- 
go Towje Hakohen La Rue (tenor), przy fort. p. 
A. I. Włocławski; 23 Muzyka taneczna z hotelu 
„Polonja“. ` 


będzie postarać w Paryżu o odpowiednią 
sztukę. 

Dopływali do wyspy. Denis sprawdził. 
czy wziął z sobą dłuto. Zauważył, że szma- 
ragdy były osadzone w złocie zupełnie Inż- 
no i że wyjęcie ich nie będzie przedstawiać 
żadnych trudności, 


Łódź stuknęła o schody. Denis kazał 
motorowemu zaczekać i zaczął wchodzić 
z Ninon pod rękę. Nagle w drzwiach świąty- 
ni ukazała się żółta postać. 

— Jest jego Świętobliwość rzekł 
Pocę. — Co on też nam powie? Co pani tam 
ma? 


— Linę. apial z- łodzi. 
przydać. A : 

— Co za przezoma osóbka! Niech pani 
spojrzy, jak on na nas patrzy! 


Kapłan piorunował Moore'a rozognione- 
mi oczami. Twarz jego wykrzywiał grymas 
furji. Młodą parę dzieliło od świątyni je- 
szcze dwanaście stopni. Kapłan wyciągną! 
rękę, wskazując w dół rzeki. Sens tego gestu 
był jasny. 


W odpowiedzi Denis zdjął z palea pier- 
ścień cesarza i podniósłszy go do góry. ru- 
szył śmiało po schodach, pomimo wściekły reh 
mimicznych protestów strażnika grobow ca. 
W odległości dwóch stopni od niego za 
trzymał się pokazał ponownie talizman. 


(Giąg dalszy nasiąpi), 


Może się 


* degłych modutków „p. Holydski, — 
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Zgon posła U. Rauschera. 


Berlin, 18 grudnia. Poseł niemiecki w War- 
zawie Ulrych 'Rauscher zmarł dziś w nocy w 
St. Blasien, gdzie przebywał na kuracji. Bez- 
pośrednią przykzyną Śmierci bylo obudironne 
zapalenie płuc. Rauscher urodził się w Sztut. 
gardzie w r. 1884, liczył zatem dopiero 46 lat, 
wo ukończeniu studjów prawniczych Rauscher 
poświęcił się zawodowi dziennikarskiemu, 


wojnie światowej przystąpił do partji socjal- 
«demokratycznej i był przez pewien czas sekre- 
tarzem Scheidemanna, a później szefem biura 
prasowego przy rządzie niemieckim. W 1920 r. 
był posłem niemieckim w Atenach, później 
posłem nadzwyczajnym przy rządzie sowiec- 
kim w Gruzji, a od maja 1922 r. został miano- 


Po| wany posłem niemieckim w Warszawie, 


Rewolucja w Hiszpanii trwa. 


Madryt 18. 12. (PAT). Komunikat urzędowy 
donosi, że sytuacja uległa poprawie w wielu 
miejscowościach. Tylko w prowincji Murcia do- 
szło do nowych zamieszek, skutkiem czego wy- 
słano na miejsce nowe oddziały żandasmerji. 
W miastach Elda, Manovar, Novelda i A"cante 
wybuchły zaburzenia strajkujących, którzy 
przerwali komunikację kolejową i telegraficz- 
ną. 


Wilno 18. 12. (PAT). Dzisiaj na szlaku ko- 
lcjowym Wolkowysk centralny —Wołkuwysk- 
miasto, wydarzyła się katastrofa, mianowicie 
pociag podmiejski Nr. 2182 najechał i rozbił 
przejeżdżający przez tor autobus  pasńżerski, 
17-tu pasażerów autobusu zostało poranionych, 
w tem 9 ciężko, Pomocy rannym udzielono 
w pobliskim szpitalu sejmikowym, skąd ciężej 
poszkodowanych odwicziono do szpitala kolejo- 
wego w Wilnie, Kilku rannym osobom ampu- 
towano ręce i nogi. Szofera, sprawcę katastro- 
ły, aresztowano. 

Wilno (PAT). W ostatniej chwili otrzyma- 
szczegółów 0 


liśmy szereg wyjaśniających 
iprzebicgu katastrofy , 2 
Mołkowysk centramy — Wołkowysk miasto. 


Dyrekcja P. K. P. w Wilnie wyjaśnia. $ po- 


MAM a a m 


Pos. Krzyżanowski przewodniczącym 
komisii skarbowej. 


Warszawa, 18. 12. (Tolef. wł.) Na posiedze- 
niu sejmowej komisji skarbowej przewodniczą- 
cym wybrano posła Krzyżanowskiego. poczem 
dokcnano rozdziału roteratów. "Dekrety celne 
roferować bedzie poret Wartalski, prrzedloże- 
nie rządowe 0. monopol zapałezanym i po- 
żyezce zaeranieznej posel Gliński. wnieski w 
sprawie podatku obrotowego i umorzenia za- 
wszyscy 


b B. b. 
Profesorowie poznańscy też przemowią 


Warszawa, 18. 12. (Tel. wł.) Jedno z pism 
wieczomych donosi. jakoby profesorowie uni- 
sxersytetu poznańskiego mieli wystąpić z po- 
dobnym listem. co profesorowie krakowscy. 
w sprawie Brześcia. Obiega pogloska. że tak- 
ze literaci warszawsey zabiorą głos w tel 
sprawie. 


Napaść organu pułkowników. 


Warszawa, 18. 12. (Telef. wł.) Z powodu 
listu profesorów krakowskich pisze pułkowni- 
kowski „Kurjer Czerwony”: 

„Nie tędy droga, szanowna „elito“. Gro- 
teskowa (l) forma, którą wybraliście. kiedy 
wstępując na drogę niespotykanej dokąd w 
środowiskach nankowych antoreklamy (1), £a- 
mi siebie gremjalnie zaliczyliście do panteonu 
elity intelektualnej. zwalniałaby (5 każdego 
poważnie (1) myślącego człowieka od ENGEN 
z potentatmi tak naiwnej megałomanji (9. 
Gdy się zważy, że wysunięte postwiste po- 
stulaty już wcześniej i silniej były wyrażone 
w prasie warszawskiej, trudno się oprzeć wra- 
żemin. Że list ten jest i spóźniony i zarazem 
za wczesmy. a więc w danej chwili najzupe!- 
niej zbyteczny”. 

POWINIEN ODPOWIEDZIEĆ! 


Warszawa, 18. 12. (Telaf. wl.) Obiega po- 
głoska, że prof» posel Krzyżanowski ma ogło- 
sié odpowiedź na list profesorów Un. Jag., 
zwrócony do niego, a dotyczący sprawy brze- 
skiej, dziś lub jutro w Krakowie. 


CO TEŻ URADZILI? 


Warszawa 18, 12. GTolef. wł. W pouduie 
u premjera, Sławka othyła się konferenejm mi- 
nistrów: Huhbickiego, Kozłowskiego, Mic slaw- 
skiron. Neugebanera i Pierackiego. 
mne 


FERJE SZKOLNE. 


Warszawa 18. 12. (Telef. wł). Ministerstwa 
oświaty zarządziło przerwę świąteczną w szko- 
łach od 20 grudnia do 8 stycznia. 

Wzrszawa, 18 12. (Telef. wł.) Pierwsze po- 
Siedzenie Sejmu po Terjach odbędzie się 12-go 


Stycznia. 


Pociąg wpadł na autobus. 


Przypomnieli sobie o parlamencie! 

Madryt 18. 12. (PAT). Wczoraj oduyło się 
zebranie wybitnych polityków przy tulziale prze 
wodniczącego izby posłów, Meleliudesa Alva- 
reza. Uczestnicy konferencji doszli zgodnie do 
przekonania, iż zgromadzenie kortezów jest 
w chwili obecnej koniecznością, 


m mn SEn aa pe 


tiąg podmiejski Nr. 2132 zdążał z Woskawy- 


jiska centralnego, mając zapalone przednie la- 


arnie i wszystkie wagony oświetlone. W ten 
sposób pociąg, będący w ruchu, był widoczny 
tla szofera, lecz ten starał się pociąg wymi- 
nać i w tym celu przyspieszył jeszcze na prze- 
(jeździe bieg autobusu, Podkreślić należy, że 
(miejsce przejazdu widoczne jest dla jadących 
autobusem z odległości 300 metrów. Maszyni- 
sta pociągu widząc autobus dawal sygnaly 
łostrzegawcze i w ostatniej chwili. mające tuż 
przed lokomotywą autobus. 


c pociągu zahamował, 


autohnsowej na szłaku |'lecz gwaltownie zatrzymany pociąg poruszy] 


się sHą inercji naprzód i jednym ze zderzaków 
uderzył w tył autobusu. 


Straszny wypadek w fabryce. 


| Wrząca woda poparzyła kilkunastu ludzi. 


Paryż. 18 grudnia. W fabryce karbidu w 
Mancioux koło Tuluzy wydarzył się wczoraj 
straszny wypadek. Dźwię. przewożący rozto- 
mioną sodę zerwał się nagle, w chwili przesu. 
wania się ponad głowami robotników j spadł 
na środek sali. Rozgryskuąca się wrząca $0- 
ida oblała szereg robotników, z których 7 po- 
tnioslo śmierć, a 12 zostało ciężko  poparzo- 
mych. Rannych przewieziono do szpitala nv sta- 
mio groźnym. 


Lwycięska rewolucia w Gwatemali. 


Nowy Jork. 18. grudnia. Jak z Gwate- 
mali donoszą, rewolucja zakończyła si 
obaleniem dotychczasowego rządu. W wal- 
kach ulicznych bylo blisko 100 ofiar w za- 
bitych i ransych. Wśród poległych znajdu- 
je sie minister wojny i kilku wyższych ofi- 
cerów. Utworzony został nowy rząd, na któ- 
rego czele stanął generał Orellana. 


Morderczy wynalazek: elektryczna 


torpeda. 


Londyn. 18. grudnia. „Daily Telegraph“ do- 
nosi, że pewien Amerykanin skonstruował tor- 
pede elektryczną, która ma być wprowadzona 
w amerykanskiej marynarce wojennej. Jak 
wiadomo, torpeda jest nabojem wybuchowym. 
używanym przez okręty wojenne colego świa- 
ia. Dotychczas używane torpedy poruszają Się 
Lod powierzchnią wody zapomocą własnego 
mechanizmu, popędzanego zyeszczonem powie- 
trzem, przez co pozostawiały po sobie widocz- 
na na powierzelini wody smugę piany. jaka 
umożliwiała okrętom orjentację co do kierun- 
ku zbliżającej się torpedy. Podczas wojny du- 
40 okrętów uchroniło się od niechybnej zguby 
tylko dzięki widocznej smudze nsuwająe się na 
czas z linji zbliżającej się torpedy. Obecnie wy- 
naleziona torpeda elektryczna posiada tę „zā- 
letę*, że nie pozostawia po sobie żadnego Śli- 
(lu. Straszna już dotychczas przez swą ołbrzy= 
mią siłę wybuchową stanie się torpeda o tyle 
grożniejszem narzędziem wojny, że będzie mogła 
się zbliżyć do okrętu zupełnie nicposttzeżanie. 


Major Kubala aresztowany. 


Warszawa 15.12. (Telef. wł). W kołach po- 
Jitycznych duże wrażenie wywołała wiadtmość, 
która dotąd mio pojawiła się dziwnym zbiegiem 
okoliczności, w prasie stołecznej, Oto we wto- 
rek 16 b. m. został aresztowany słynny lotnik 
transatlantycki major K. Kubala. Zdaje się, że 
aresztowanie pozostaje w związku z głośnemi 
w swoim czasie memorjalami, wtóre major Ku- 
bala miał przedstawić rozmaitym czynnikom 
państwowym, Memorjały te były skierowane 
przeciwko obecnemu kierownictwy departamen- 
tu lotnictwa w min. spraw wojsk., to jest głó- 
wnie przeciwko pułk. Rayskiemu. 


„GLOS NARODU" z dnia 1%-go 


grudnia 1930. 


Be. T` 


Ród Biernackich wypiera się pułk. Biernackiego 


Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) „Wieczór 
Warszawski“ ogłasza pismo rodu Biernackich 
w związku z tem, że jednym z glównych akto- 
rów sprawy brzeskiej jest pułk. Kostck-Bier- 
nacki. W piśmie czytamy: 

„My niżej podpisani członkowie licznego 
iedu Biernackich, złączeni wspólnością nazvi- 
ska, które nosiło tak wielu potentatów dawnej 
Rzplitej: kasztelanów, biskupów i wojskowych, 
które krwawemi zgłoskami zapisało się na kar- 
tach walk o niepodległość ojczyzny w dobie 
napoleońskiej, w latach 1831 i 1863, w czasach 
wojny Światowej oraz bojów z kolszewikami 
w latach 1918—-20, które "iguruje w encyklo- 
imedjach, jako nazwisko uczonych i artystów 
Kraz w archiwalnych spisach oficerów wojsk 
ysolskich dawnej i wskrzeszonej Rzplitej, wo- 


tbee ujawnienia w interpelacji poselskiej niesty- 
'chanych metod, stosowanych w twierdzy brze- 
skiej w stosunku do b. posłów Sejmu Rzplitej 
przez ołicerów, pozostających pod dowódz- 
iwem Kostka - Biernackiego, oświadczamy co 
następuje: 
1 „Pulk. Kestek.Biernacki, dowódca 38 p. p- 
śnie jest naszym krewnym i nie nas absolutnie 
Y człowiekiem tym nie łączy. Jedynie możemy 
iwyrazić ubolewanie, że nosi on niezhańbione 
Miotychczas nazwisko Biernackich. Metedy po- 
śstęrorvania z b. poslami potepiamy katego- 
Yycznie kez względu na przekonania politycz 
ne rrzez ras wyznawane”. 

Następmje szereg podpisów. który rozpo- 
'©zyna Juljan Biernacki. h. uczestnik pawsta- 
mia w (3 r. 


B. B. utrudnia wyjaśnienie „Brześcia“. 


) Warszawa, 18. 12. (Telef. wł.) Wieczorem 
iedbyło się mosiedzenie komisji prawniczej 
Sejmu. Posiedzenie zagaił marsz. Świtalski, 
przewodniczącym obrano p. Cara, który zre- 
zygnował z przewodnictwa w komisji regula- 
minowej, gdzie po przeprowadzeniu zmian re- 
iwulaminu jego cbeenożść nie jest tak niezbelna. 
Przewodnictwo w komisji regulaminowej obej- 
tnie p. Podoski. Następnie dokonano rozdzia- 
lu referatów. Wuicsek rządowy oraz Kola Ży- 
ddowskiego, o zniesieniu ograniczeń Żydow- 
skich, przydzielono mpoznańczykowi z B. P. 
m. Jaszkemu, dwa wnioski w sprawie brzeskiej 
KI, Narodowego i Ukraiiców przydziełio p. 
tPaschalskiemu (B. B.). Przedstawiciele Kl. Na- 
(rodowego proponowali na reierenta posła No- 
iwodworskiego z KI. Nar., ale B. B. większ3. 
śŚcią wniosek odrzucił, Gdy następnie zapropo- 
jmowano p. Nowodworskiego na  koreferenta, 
iwystąpili (!) przeciwko temu posłowie z B. B.. 
klowodząc, że nie może być mowy o jakiejkoi- 
ywiek stronności z ich strony. Następnie zażą 
dano pRzerwy, podczas której naradzali się pn. 
iCar, Podoski i Paschalski, Po przerwie p. Car 
oświadczy, że regulamin nic nie mówi © jstnie- 
miu kbreferentów. że wprawdzie procedura po- 
przednia była taka. że w wyjątkowych (D 
okolicznościach powoływano _ koreferentów, 
mżehy wyjaśnić sprawy specjalnie ważne, ale 
komisja obecnie nie jest (!) obowiązana stoso- 
iwać się do tego. P. Car oświadczy! wreszcie 


En M A Th e 


Jak wyglądało śledztwo w Brześciu? 
P 7 braku miejsca nie podaliśmy wczoraj 
następującego ustępu interpelacji Centrolewu 
i Ch. D. w sprawie Brześcia: 

, «Aresztowani zostali bezprawnie osadzeni 
w wojskowem więzieniu w Brześciu mad Bu- 
giem podległem wladzam wojskowym i spe- 
cjalnie delagowanemu w tym celu pulk. Kostce 
Biernackiemu. jakkolwiek wszyscy oni byli 
osobami cywilnemi i wszyscy pociąguieci byli 
do odpowiedzialności karnej na podstawie za- 
rządzeń władz cywilnych. Wbrew istniejącemu 
prawu oddano ich w charakterze podkomen- 
dnych władzy wojskowej, a specjalnie pułk. 
Kostee-Biermackiemu. Usunięto ich przeto od 
"mgerenaji właściwych wladz sądowych, jak- 
kolwiek obowiązujące prawo przepisuje wy- 
rażnie. że więzienia wszelkiego rodzaju i więz- 
niowie cywilni podlegają ministrowi sprawie- 
idliwość. Wiezienia wojskowe służą jedynie (do 
‘przetrzymywania osób podlegających sądowni- 
ctwu wojskowemu. Ta bezprawnie zastosowa- 
ma ingerencja władz wojskowych odnośnie do 


aresztowanych rozciągnięta została również 
na prowadzenie śledztwa wobec aresztowa. 


nych. Kiedy bowiem dnia 11 września wezwa- 
ny został do sędziego śledczego dr. Licber- 
mann w pokoju obok sędziemo znajdował sie 
pułk, Kostek-Biernacki, kilku oficerów i pro- 
kurator Michałowski. Dr. Liebermann po ze- 
znanin generalji i oświadczeniu, że do winy 
się nie przyznaje. na zapytanie w jaki sposób 
wiat się dopuścić zarzuconej mu zbrodni, otrzy- 
mał od sędziego śledczego odpowiedź: „Przez 
przygotowanie Centrolewu. który miał przemo- 
cą obalić rząd. Wówczas pomiędzy areszto- 
wanym, a selzią śledczym nastąpila następu- 
jąca wymiana zdań i odpowiedzi: 

— Która prokuratura mnie o 
oskarża? 

— Warszawską. 

— Dlaczego wiec zpajduję sie w Brześciu 
w więzieniu wojskowem? 

— Tego nie wiem. to nie maja rzecz. 

— A co mam czynić. by skomunikować się 
z sędzia lub prokuratorem? 

— Wniesie pan podanie do prokuratora. 

Na to wtrącił się pulk. Biernacki oświań- 
czając: „Muszę to twierdzenie sprostować. 
Żadne podanie. Bedzie się pan musial zgłosić 
do raportu“. 

Ożsm'adczenie to. sprzeczne z przepisami 
kodeksu postepowania karnego. zarówno sę- 
dzia śledczy jak i prokurator przyjęli w mil- 
czeniu”. 


ten czyn 


4 


ex praesidio, że  korelerent nie będzie wy- 
brany. 
P. Zwmierzyński oświadczył na to imieniem 
WAWA 
Stawisjąc ua referenta kandydaturę p. No 
wodworskiego. który jest obeznany ze sprawg 
brzeską. następnie po odrzuceniu tej kandyda- 
tury, proponując p. Nowodworskiego ua gorele 
renta, któryby ulatwił wszechstronne 1 uokła- 
dne wyświetlenie sprawy glęboko poruszającej 
kraj cały. nietylko ze względów jrawaych. ale 
przedewszystkiem moralnych. chcieliśmy osią- 
gnąć to, ażeby kwestja ta jak najprędzej i naj- 
dokładniej byla wyjaśniona w komisji. P. prze 
wodn.czący odrzucił nasz wniosek, nie podda- 
jąc go nawet pod głosowanie, jak przypusz- 
czam, zgodnie ze stanowiskiem "większości. 
Stwierdzam, że stanowisko takie wielce utru- 
(dnia, niemal uniemożliwia załatwienie wniosku 
P. Nowodworski domagal się. ażeby okre- 
ślouo termin prekluzyjny dla pracy referenta 
na dwa tygodnie. P. Car po porozumieniu się 
z Paschalskim oświmlezył. źe referent będzie 


BI. 


gotów w ciągu trzech (1) tygodni. Wote tego 
p. Prampezynński zażądał określenia terminu 


następnego posiedzenia komisji. przeciwko cze- 
mu wystąpił p. Car, podnosząc, że określenie 
terminu posiedzeniu nałeży do dyskrecjana!nej 
włwize przewodniczącewo, Zresztą może się zila 


134. : : 
jszlonkiem grupy Marina. 


rzyć, że referent nie będzie mógł być w ozna- 
czónym terminie przygotowanym do referatu. 


Min. Piłsudski w Bordeaux, 


Bordeaux, 18. 12. (PAT). Pociąg, w któ- 
rym jedzie marszaiek Piłsudski, przybył do 
Bordeaux w czwartek o godz. 6.35, Marszalek, 
który spal jeszcze, nie wyszedł na peron, gdzie 
izehrali się liczni przedstawicłele władz cywil- 
inych i wojskowych razem z konsulem honoro- 
wym polskim de IKorsades i sekretarzem kon- 
isulatu, Sławiśskim. 


Rząd Steega przedstawił swój program 


Paryż, 15. 12. (PAT). Oświadczenie rzą.lo. 
we, odezytane przez premiera Steega w lale 
deputowanych į przez min. Chrona w S m- 
cie glosi. iż gabinet prowadzić bedzie polits! ę 
uspokojenia | przeciwstawiać się wtrąca u 
finansjery do polityki. W polityce zewnetrzj-j 
oświadczenie szadowe wypowiada sie za orew 
niczną akcją międzynarodową w dziodzinie 
gopodarezej I wspólnym wysiłkom w kierun- 
kn wprewadzenia w życie obowiązujących za- 
sad rozjemstwa. bezpieczeństwa i rozbrojenia, 


DYMISJA 3 PODSEKRETARZY. 


Paryż, 18 grudnia. Krótko przed zebraniem 
‘sie Izby trzech podsekretarzy stanu, a miano- 
wicie Coty, Thoumyre i Cantru złożyło na rę- 
ice premjera Steega swoją dymisję. Thcumyre 
i Coty należą do frakcji Tardieu — Caudru jest 
Jako powód swego 
iwystąpienia podają, że nie mogą współpraco- 


wać w rządzie popierającym socjalistów. 
Premjer natychmiast zawiadomił prezydenta 
republiki į oświadczył, że mimo to stanie 


przed Izbą. 

POTNCAREMU TROCHĘ LEPIEJ. 

*aryż. 18. grudnia. Stan zdrowia Poin- 
earego poprawil się o tyle, że  wczerśj 
umożliwi pacjentowi przyjęcie trochę po- 
karmu. Wedle orzeczenia lekarskiego -- 
Poincare spędził noe spokojnie, Widoczne 
są także objawy ustępowania paraliżu, 
Mimo to stan jego jest nadal poważny. 


Gen. Wallenius skazany na 3 lata, 


Helsingfors, 18 grudnia, W procesie o wpro- 
wadzenie dawnego 'prezedenta republiki Stahl- 
herga zapadł dziś po poludniu wyrok skazują- 
cv wszystkich uczestników. Śzef fińskiozo 
sztabu generalnego gen. Walienius i pulko- 
wnik Kuusaari zostali skazani na trzy lata 
więzienia. 


Ste. U. 


CUKIERRIA 


ŚJERKONTOWSZIEGO - 
Kraków, Bracka 7. 


Poleca na święta 
torty, strucie, babki, 
serowce, przekładzńce, 
masy, lukry, cukry na 
drzewko, — przyjmuje 

mak do tarcia. 


LUDWIK LAZAR 


POLECA 


aw BIELSKIE PIWO© 
MARCOWE I PORTER Em 


zamówienia uskutecznia również i na prowincję. 


Kraków-Łobzów, tel. 130-40. 


gjpełnowartościowym, 


miakiem 
będzie obraz. 


Egit 
i. pi, 


Eie NA RAI 
| NA SEZON JESIENNY A ZIMOWY 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają. 


K. JAROSZ i $%a właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Kraków Leoa dd, ALE ŚW. Warka. Tel ;4803 


(Kraków, Wielopole I. 3) 


sze warunki slat.” 
Najpraktycznie:sze 
podarunki 


na 


jakoto ciepłe pończochy, 


tuszki, chustki do nosa 


Fe - s ; 
AGYDOLBODOOSRKKOGODSOOGRODOLCASODOREONOREKONODSNASDODO 
gą A=" W w W WN, 


? Make Epatit 1 |? w firmie: 
NA ŚWIĘTA! Maxe tuksusowa, NĄ ŚWIĘTA! 

E orzechy: n = 
rodzynki, figi, dakteii, masła dworskie i dese- 
rowe, oraz wina, koniaki, wódki, likiery rumy it d. 


Kraków, ul. Wiślna 4. 


biurowej, dla swej 
córki. Posiada szkołę 3-ch 
letnią Handlową i prakty- 
kę u notarjusza. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Sumien- | S 
na“ do Administracji 

„Głosu Narodu“. . 


FABRYKA SUKNA 
w Rakszawie 
koło Łańcuta Mip. 


poleca znane ze swei 
dobroci materjały czy- 
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
teriały na rewerendy 
i sułaany dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
podróży. 
GENY PRZYSTĘPNE. 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa. 


400606900570500069860034G1E 8 


30606009000609Q030089086 


PRARDDANACONARNNANANSMKANA obukkóbodkakii maamninesanaa 


| OBRAZKI KOLENDOWE 


w największym wyborze i po najniższych cenach poleca: 


główny skład dewocionalów 


ALFRED MACHNICKI 
Kraków, ul. Mikołajska Nr. 10. 


(Na życzenie wysyłam wzory po cenie kosztów). 


a zaj á 


TNA GWIAZDKE! „ste 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków, 


Księgarnia posiada na składzie w komplecie bibljotekę popularną , 


liczeniem zniżonych kosztów porta. — Katalogi na żądanie hezpłatnie. 


iydawea za „Gios Narodu" Ska z ogr. oipow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik, Redaktor odpowiedz. Dr. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 19-go grudnia 1930. 


Trwałyna, 


„„ł|zawsze widocznym upo- | | 
gwiazdkowym  $4 


W firmie Wawrzrechi | 6 


j) napewno nie przepłacisz, , Ą 
Wi a uzyskasz najdogodnie - | $ 


3 Gwiazdke l 


rękawiczki, skarpetki, far- | S% 


zakupić można najteniej b 
ZOFJA AKSAKOWA |$ 


po oszukuię posadyji 


„Książka wlewa radość w Twą duszę”! 


poleci : 


zł. zł. , ARE" zł 
COOPER J. F.: Ostatni Mohikanin R 9.— | GREEN H.: Brat ociemnialy „. 3.—! LEDÓCHOWSKA M. U.: Dzienniczek małego kk 
—  Pionierowie 8 10.— | GROELE-SZALA Y W.: Bohaterski Staszek „ 5.— | krzyżowca karton 1.15 
— Prerja a 9.—| — Królewskie pachole * 7.— | LEŚNIEWSKA A.: Rycerz 6.— 
— Tropiciel śładów „ 10—| — Splacony dlug „  ,5—:| LEUKOTEA: Powieść z dziejów starożytnego e 
—  Zwierzobójca L 720; — Straszne dziedzictwo b 5.50 Rzymu karton 2.50 
DĄBROWA J. N.: Telewizor Orkisza 5 8—| — W orlem gnieździe v RF LÓNS H.: Wacho, Kartki z życia zwierzat , 8— į 
DĄBROWSKA-GERSON M.: Wielcy artyści, |HATTLER Fr.: Kwiaty Bożego ogrodu 2 6.50 | 1 MACHCZYŃSKI K.: Mozaika wileza a „esz 
` życie i dzieła karton 11.—-| HEDIN SVEN: Przygody w Tybecie 3,— | MACIEJOWSKI J.: Zdrajcy 550 
» DELMONT J.: Zwierzęta w filmie S 4.80 | HERTZ B.: Bajki i satyry 5 2.50 | MĄCZYŃSKA-CZESKA M.: Dziwaczne przygo- 
3 DICKENS K.: Dawid Copperfield E ad 8): KONOPNICKA M.: Złoty wiek Peryklesa „ 6.— dy Imei Pana Jura Bendońskiego «350 
DOMAŃSKA M.: Historja żółtej ciżemki Q, AM aK Twice J.: Jeździec bez głowy o, 4.30 MARCINOWSKA J: W upalnem sercu t 
— Paziowie Króla Zygmunta M ET IZDEBSKA Wł.: Pamiętnik babuni » qm Wschodu karton 6— É 
$ DYGASIŃSKI M.: Beldonek 3 8.60 | JANOWSKI A.: Duch Warszawy © 340 | MARRYAT Kapitan: Przygody młodego że: | 
— uon polski Kuki MR AA Je: yya w Poznaniu " rej glarza j > "karton 8.50 
„IPA ielkie łowy A —| — Zatartym szlakiem AE Ta n: Wśród z 
$ DZWONKOWSKI Wł.: Portrety dziejowe „ 12.—|JEZJERSKI E.: W odmęcie wojny 4 4.20 MARRYAT, siada ją AB wód" sea 
i DYAKOWSKI B.: © dawnych łowach i dawnej KARWICKA J.: Gwiazda przewodnia i MAYNE-RAID, Kapitan: Dolina bez wyjścia 
i zwierzynie . karton 7.50! KAZURO St: Profesor Zubrewiez i jego trzej karton 6,— 
> DYAKOWSKI B.: Wędrówki zwierząt i roślin wychowańcy karton 4— «__ Łowcy skalpów E 4.— 
$ karion 4.— KOMPF: Nieśmiertelne świeczniki narodu Pol- f — Pobyt w pustyni z 6 
DYNOWSKA M.: Polska w zwyczaju i obyczaju „skiego karton 6—-| MEISSNER J.: Licznik z czerwoną strzałką, 
ij ' broszura 12.— | KINGSLEY Ch.: Heroje, czyli kiechdy greckie Nowele lotnicze t karton 6— 
3 FABRE J. H.: Z życia owadów karton 6.40 o bohaterach karton» 13.—| MERWIN: Dwunastka „ 420 
€ FANCIULLI J.: Jaśminek z 6.— | KORCZAK J.: Bankructwo malego Dżeka , %.— | MOLNAR Fr.: Chlopcy z placu broni 5 4— 
| FINN Fr.: Przygody wesołego Tomka p 6—| — Józki, Jaśki i Franki " 3.50 | MORAWSKA Z.: Na posterunku poż 450 
FEDOROWSKI Z.: Biala sarenka PA 4— — Kiedy znów będę mały? X, 1.50 — Na zgliszczach zakonu €.50 
GASTOROWSKI W.: Huragan „  122—| — Król Maciuś na wyspie bezludnej „ē E miga ostroga ANS 
GEBARSKI S.: Król Bohater > 3.50 — Król Maciuś Pierwszy » 6.— NESBIT E.: Poszukiwacze skarbu W5 tS 
GIŻYCKI K.: Przez knieje i stepy „ 10.—! — Slawa » 3.— | NITTMAN T. M.: W cieniu palm i minaretów , j 6.— 
3 FFRRY G.: Skarby „Meglistych gór“ 5.— | KORSAK Wł: Ku indyjskiej rubieży F 5.40| ORVIETO L.: Opowiadania z dawnycb. dat 
j GOMULICKI W.: Wspomnienia niebieskiego — Na tropie przyrody k — nych czasów kartón= 566 
* mundurka karton 6.50 | KRÓL K.: Parsyval 4.60 ORWICZ J.: Od Dubienki do Racławie " 550 
GOMULICKI W.: Życie dla Ojczyzny b 8—| — Pieśń o Rolandzie „ 50; *— Wódz narodu j 6.50 
GÓRSKA P.: Sługi Boże 5.— | KUTZ T.: Tajemnica arsenalu. powieść dla PAPEE Fr. Dr.: Historja m. Lwowa i 6— 
GRABOWSKI A.: Wśród gór i pustyń Coele- młodzieży z czasów powstania listopadowego PISULIŃSKI A.: Szlakiem słonia afrykańskie- p 
syrji karton 5— karton 4— ga karton 7,— 


serję przyrodnicza. oraz serję żywotów-życiorysów. — Bogaty dział powieściowy dla dorosłych. — Wysyłka na zamówienia zamiejscowe tylko za do- i 
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Ul ykonuje: 


Pracowni ta. | Bronzy kościelne, 


zzz Srebra kościelne, 
o o da 2222 Szaty liturgiczne, 


oraz naprawy tychże, 
Sztuki 2 284 Obrazy i Figury, 
R Kościeln ej | 


feretrony, Szopki. 


Złocenia i srebrzenia ji” 


naczyń kościelnych, lichtarzy 
it. p. galwanicznie i ogniowo. 


Fr. om noz» t Ska 


Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. Nr. tel. 2330. 


Nr. tel. 2330. 


wełniane pończochy, re- | 
formy. rękawiczki dam- 

skie i dziecinne, craz. far- WY 
tachy w dużym wyborze [JĄ 


Maturyczne i Dokszłałcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. L p. 


poleca 


wW. Szajdako wski 


ulica Szczepańska 11. 


przygotowują na ustnych latejach zblorowych 
w Krakowie, oraz w drodze karaspondencji, 
zapomocą świeżo, nrzez fachowych profeso- 
rów opracowanych skryptów. wskazówek, 
JĄ programów * tematów. 


RYN oaanancanARAONEO pPOSORORTARE= , 


Kursy obejmują: 
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
HELENA PAPIERNIK 


2). Specjalny kurs, przygotowujący do ma- 
tury seminarjalnej. 

| 3) Kurs średni 5-tei i a-tej kl. gimn. 

4% Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn- 

). Kurs 7=miu klas szkoły uowszerhnal. 

6). Kurs przygotowujacy do eqzaminu speciai- 
nego, uprawniającego do skróconai służb 
wolskowe'. 

Uwaga! Uczniowie kursow koRędodietezi? 

nych otrzymują co miasiąs oprócz całkowi- 

' tezo materiału nan:owego, tematy z 3 -ciu 


tvpów. 
KRKOW UL. MIKOŁAJSKAA L. 11. 
ma na składzie i stale prowadzi. 


Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołoierze, spinki. la- 
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,returmy, bielizni dla nenowlą. 


hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny ałównych przedmiotów do opracowania. 


SCESEAG E M | HH akii 


i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy Na kursach „WIEDZA* wyktadają najwy” 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba- bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
wełny, włóczki. wełny, przędze, jedwab szkół średnich. 


Do dyspozycji uczniów (enie) kursów zbio- 
cowych, oraz korespondencyinych. posiadamy 
aabinet przyrodniczy i geograficzno-zeolo- 

| iczny. iak również bogatą bibliotekę , 


Ządać bezpłatnych prosnektów. 


sztuczny. grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, SZM galanteryjne. 


NA A GWIAZDKĘ, 


św, Krzyża 13, róg Św. Tomasza 


Dla wszystkich“, dbejnująch serję pisarzy polskich, serję pisarzy obcych, 


U 


Józef Warchałowski. Drukarnia „Uiosu Narodu" pod zarz. kt. TETY 


